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Pasja zawsze procentuje
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NOWA JAKOŚĆ FRYZJERSTWA!

 � KOSMETYKA
 � KOSMETOLOGIA  

ESTETYCZNA
 � FRYZJERSTWO
 � MAKIJAŻ  

PERMANENTNY
 � MEZOTERAPIA
 � KOSMETYCZNE  

WYBIELANIE ZĘBÓW
 � MANICURE,  

PEDICURE

 � ŻEL, HYBRYDA
 � STYLIZACJA RZĘS
 � HENNA PUDROWA
 � LAMINACJA BRWI
 � MASAŻE
 � ZABIEGI NA TWARZ
 � MAKIJAŻE ŚLUBNE 

I WIECZOROWE
 � DEPILACJA
 � SOLARIUM 
 � ROLLETIC

Suchy Las, ul. Jeżynowa 19
fb/Salon Urody Sisel
Instagram: siselsalonurody

TEL. 667 924 543, 667 859 640 
GODZINY OTWARCIA
pon.-pt 10-19, sob. 10-14

PROFESJONALIZM 
BEZPIECZEŃSTWO
NAJWYŻSZA JAKOŚĆ 
NASZYCH USŁUG
Sterylizacja narzędzi  
w autoklawie medycznym

MIO-DENT STOMATOLOGIA
UL. MŁODZIEŻOWA 11
62-002 SUCHY LAS 
+48 662 821 515
WWW.MIO-DENT.PL

Szanowni Państwo!

Mimo trwającej epidemii,  
jesteśmy do Państwa dyspozycji!  

Pracujemy w pełnym zabezpieczeniu 
zgodnie z obowiązującymi 
wytycznymi sanitarnymi. 

Wizyty rejestrujemy wyłącznie 
telefonicznie pod numerem 

telefonu +48 662 821 515.

Przed wizytą zapraszamy na stronę 
www.mio-dent.pl, gdzie znajdziecie 

Państwo niezbędne informacje 
dotyczące przygotowania  
i do wizyty i jej przebiegu.

Zapraszamy!
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BRUKARSTWO
  nowe powierzchnie
 mycie kostki

OGRODZENIA
  systemowe
  drewniane
  panelowe
  siatki

TERENY ZIELONE 
– trawniki, drzewostany – 
nasadzenia, pielęgnacja,  
nawadnianie, drenaże, 
wertykulacja, 
przycinanie, wywóz

STOLARKA OGRODOWA  
– nowe konstrukcje, 
renowacje 
(np. drewutnie, podbitka 
dachowa,meble 
ogrodowe)

DACH I ELEWACJA  
– mycie, konserwacja, 
malowanie

BRUKARSTWO  
– nowe powierzchnie, 
mycie kostki
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BRUDNA ROBOTA
Aleksander Zaporowski

www.brudnarobota.pl 506 122 506506 122 506

organizuje
• uroczystości rodzinne
• imprezy firmowe
• noclegi (również dla firm)

Gościniec przy StawieGościniec przy Stawie
w Golęczewie przy obwodnicy Poznania

Ognisko, grill, wiata, staw, fontanna, taras, etc.

Tel. 606 992 235, 602 713 355Tel. 606 992 235, 602 713 355

SKŁAD OPAŁU
WARGOWO II 81 
ANDRZEJ LIPKA

Tel. 530-130-159  

- węgiel najwyższej jakości  
   z Polskich Kopalni 
   (dowóz GRATIS powyżej 1 tony do 25 km)

- drewno kominkowe,
- transport drogowy do 25 t,
- usługi rolnicze

www.lipka-wegiel-wargowo.pl

UCZCIWY SPRZEDAWCA  
TO ZAWSZE  

ZADOWOLONY KLIENT

Oferujemy

www.gosciniecprzystawie.pl
gosciniecprzystawie@gmail.com

CYKLINOWANIE PODŁÓG  
I RENOWACJA SCHODÓW

TEL 501 063 672
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Szanowni Państwo!

Co jest w życiu najważniejsze, o ile oczywiście nasze podstawowe potrzeby są za-
spokojone? Oczywiście, pasja i chęć pomagania innym. Dariusz Skrzypczak, który 
udzielił wywiadu naszej dziennikarce Agacie Czyżak, ma to szczęście, że jego pasją jest 
jego praca. Dlaczego szczęście? Bo to najprostsza droga do tego, żeby w pracy odnosić 
sukcesy. Zaś sukces jest nie tylko po to, żeby samemu się bogacić, ale także po to, żeby 
zgromadzonymi dobrami dzielić się z innymi. Dla bohatera naszego wywiadu takim 
impulsem, by nieść pomoc innym, był wybuch pandemii. Pan Dariusz obdarował szpi-
tale i absolwentów Wyższej Szkoły Handlu i Usług dużą liczbą przyłbic (certyfikowa-
ne przyłbice można zresztą nadal w jego firmie kupić). Za okazane serce został przez 
WSHiU uhonorowany tablicą pamiątkową. My zaś zawsze z wielką przyjemnością 
prezentujemy sylwetki tak pozytywnych ludzi! Wiele gazet pisze o celebrytach ogól-
nopolskiej czy nawet światowej sławy. Tymczasem w najbliższym sąsiedztwie mamy 
własnych, lokalnych, cichych, niedocenianych bohaterów. Pan Dariusz jest nie tylko 
człowiekiem wielkiego serca, ale także człowiekiem niezwykle skromnym. Z trudem 
dał się namówić na wywiad.

Może zdarzyć się i tak, że co dla jednych jest pasją dla innych może być kłopotem. 
Jazda na deskorolce z pewnością rozwija zmysł równowagi i ogólną sprawność.  Nie 
jest jednak najlepszym pomysłem lokowanie skateparku w bezpośrednim sąsiedztwie 
ludzkich domostw. Tak w każdym razie sądzą mieszkańcy Suchego Lasu, którzy 
z tym problemem się do mnie zgłosili (dziękuję za okazane zaufanie!). Z mieszkańca-
mi rozmawiał nasz dziennikarz Krzysztof Ulanowski. I usłyszał od nich, że po powro-
cie z pracy woleliby cieszyć ucho szumem drzew, a nie trzaskiem desek. 

Innym fajnym sportem jest jazda na rowerze. Co jednak również nie oznacza , 
że rowerem można wjechać wszędzie. Dowództwo poligonu kategorycznie sobie na 
swoim terenie nie życzy ani rowerzystów, ani kierowców cywilnych samochodów. I ma 
swoje racje. Na poligonie jeździ ciężki sprzęt, a ewentualna kolizja jednośladu lub oso-
bówki z pojazdem wojskowym mogłaby zakończyć się tragicznie.

A przy okazji – mamy nowego komendanta Centrum Szkolenia Wojsk Lądo-
wych (któremu podlega m.in. poligon). Komendantem tym jest płk Krzysztof Kuba. 
Zaraz po nominacji pan pułkownik przyznał, że zawsze chciał służyć w Poznaniu. 
I trudno mu się dziwić, że ma sentyment do tego miasta, jako że właśnie w stolicy Wiel-
kopolski zdobywał kilka dekad temu szlify oficerskie. Panie pułkowniku, gratulujemy 
nominacji i liczmy na dobrą współpracę!

No dobrze, ale dokąd na rowerze? Skoro nie 
na poligon? No cóż, ciekawych szlaków w naszym 
powiecie przecież nie brakuje. Na stronie powiatu 
znajdziecie „Przewodnik niedzielnego rowerzy-
sty”, w którym zaprezentowano 15 urokliwych 
tras. Sama chętnie do przewodnika zajrzę.

Na fajną, weekendową wycieczkę nie trze-
ba się oczywiście koniecznie wybierać rowerem. 
Może to być również wycieczka autokarowa. 
Reprezentacja naszej redakcji wybrała się na 
takową do Torunia, razem z mieszkańcami 
Złotnik Wsi. Zaprosiła nas sołtys Ewa Korek, 
kolejna osoba, która zawsze jest życzliwa innym 
i kipi pozytywną energią. A na miejscu spotka-
liśmy się z byłą przewodniczącą Rady Gminy 
Małgorzatą Salwą-Haibach, która z Torunia pochodzi. Pani Małgorzata okazała się 
znakomitą przewodniczką po Toruniu, z bardzo dużą wiedzą o swoim rodzinnym 
mieście. Wszyscy byliśmy pod ogromnym wrażeniem tej wiedzy!

Toruńska wyprawa miała miejsce już wprawdzie jakiś czas temu, ale ponieważ w do-
bie pandemii podróżujemy mniej, wybierzmy się dziś chociaż w taką wirtualną podróż. 
A kiedy zaraza już ustąpi, jedźmy do Torunia naprawdę, bo gotyk na dotyk to jest to!

Na rekreacyjną przejażdżkę rowerową czy na wycieczkę jednak najczęściej wybie-
ramy się w weekend, a w dzień powszedni pracujemy. Na przełomie lipca i sierpnia cięż-
ko pracowali nasi radni, którzy spotkali się w tym czasie aż dwa razy. Przyjęli w tym 
czasie wiele ważnych uchwał. 

Nie próżnują też pracownicy spółki ZGK, którzy przygotowali dla Was pora-
dy dotyczące segregacji odpadów. Segregacja bowiem nie zawsze jest rzeczą prostą.  
I nie zawsze można polegać wyłącznie na intuicji.

Miłej lektury!
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2423 Odbiór lokalu od deweloperaZA TREŚĆ NADESŁANYCH ARTYKUŁÓW SPONSOROWANYCH,  
OGŁOSZEŃ I REKLAM REDAKCJA NIE ODPOWIADA

Szklanego domku nie ma,
ale błoto zostało

12Trzaskające deski wypoczynku 
 nie zapewnią

10

„Niedzielnych rowerzystów”
zapraszamy na szlaki
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SERDECZNIE  
ZAPRASZAMY 

Suchy Las ul. Sucholeska 1 

Tel.: 693 900 282 

GODZINY OTWARCIA 
Pn-Pt 12:00-18:00 

Sobota 12:00-17:00

Obiady Domowe
IMPREZY       OKOLICZNOŚCIOWE

/SMACZNY ZAKĄTEK

 �ZACHĘCAMY RÓWNIEŻ  
DO SPRÓBOWANIA DAŃ 
KUCHNI UKRAIŃSKIEJ: 

 �CODZIENNIE INNE DANIE DNIA 
NA WYNOS - 18,00 ZŁ  

NA MIEJSCU - 20,00 ZŁ

 �WEGETARIAŃSKIE DANIE DNIA  
NA WYNOS - 16,00 ZŁ  

NA MIEJSCU - 18,00 ZŁ

PIELEMENI
CZEBUREKI

SOLANKA
FRYKADELKA
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spowodowało, że to ludzie zaczęli ku-
pować przyłbice właśnie u nas, jedno-
cześnie wspierając akcję #jednaodnas.
Podaroweś także przyłbice tegorocz-
nym absolwentom Wyższej Szkoły 
Handlu i Usług w Poznaniu. Za ten 
gest otrzymałeś tablicę pamiątkową, 
to bardzo miłe wyróżnienie.

– Podarowaliśmy 500 atestowa-
nych przyłbic WSHiU, zapewniając 
tym samym bezpieczne i zgodne z wy-
mogami sanitarnymi absolutorium.
Co daje pomaganie innym?

– Pomoc innym niesie cała firma. 
Daje to ogromną frajdę, takie we-
wnętrzne spełnienie – ja też pomagam. 
Myślę, że każdy z nas ma potrzebę czuć, 
że to co robi jest ważne, pożyteczne 
i może przynieść sporo dobrego. Ak-
cje, w które się zaangażowaliśmy wy-
zwalają takie właśnie emocje. W tym 
trudnym czasie pandemii, oprócz du-
żej satysfakcji podnosi również zapał 
do pracy i wzajemne zaufanie. 
Jak się mieszka na terenie jednej 
z najbogatszych gmin?

– Mieszkam w Suchym Lesie pra-
wie 19 lat. Bardzo dobrze mi się tu 
mieszka. Lubię spędzać tu czas. 
Co lubisz robić w wolnym czasie?

– Wolny czas? Zazwyczaj to jestem 
zabiegany, bo zawsze mam coś do 
zrobienia. Większość dnia spędzam 

w pracy. Ale jak już mam wolne, to 
najchętniej spędzam czas z rodziną. 
Spaceruję z moim synkiem po okoli-
cy, uczę go jeździć na rowerku. Lubię 
też majsterkować. Muszę przyznać, 
że jestem taka złota rączka, jak cho-
dziłem do technikum poligraficzne-
go, to cały wolny czas wykonywałem 
różne roboty budowlane u kolegi. 
To tam się nauczyłem fachu. Dzięki 
temu, mogę wszystko w domu zrobić 
sam, pomalować ściany czy położyć 
płytki. To cenne umiejętności. 

Rozmawiała: Agata Czyżak

Z moim rozmówcą spotykam się 
w siedzibie naszej redakcji. Mój gość 
to na co dzień zabiegany i odnoszący 
sukcesy na rynku biznesmen z bran-
ży poligraficznej. Człowiek serdecz-
ny, wrażliwy na drugiego człowieka, 
z ogromnym poczuciem humoru. 
Podczas wywiadu wielokrotnie pod-
kreślał, że to pasja, ciężka praca i kon-
sekwencja pomogły mu w osiągnięciu 
sukcesu w biznesie. 
Darku, opowiedz proszę, jakie były 
początki powstania firmy Krüger 
Plus.

– W wieku 21 lat moim i wspólnika 
marzeniem było mieć własną firmę, 
być niezależnym, robić to co się lubi. 
Postanowiliśmy wziąć sprawy w swoje 
ręce i w ten oto sposób powstała firma 
Krüger Plus, która zajmuje się wytwa-

rzaniem produktów poligraficznych 
techniką druku offsetowego.
Już w dzieciństwie poznawałeś taj-
niki sztuki drukarskiej.

– Tak, już jako mały chłopiec za-
miast do przedszkola (którego bardzo 
nie lubiłem), jeździłem z dziadkiem do 
drukarni, w której był kierownikiem.

Tam była zabawa lepsza niż 
w przedszkolu. Zafascynowały mnie 
maszyny, sposób ich działania, podpa-
trywałem także pracowników, którzy 
je obsługiwali. Sprawiało mi to bardzo 
dużą frajdę.
I dlatego postanowiłeś zarabiać na 
swojej pasji. 

– Zdobyłem zawód w dziedzinie 
maszynowych technik drukarskich.

Zacząłem specjalizować  się w dru-
ku offsetowym. Następnie pogłębiłem 

wiedzę na temat sitodruku, druku 
cyfrowego UV, druku solwentowego, 
cyfrowego arkuszowego, zagadnień 
związanych z uszlachetnianiem dru-
ku oraz pełnej introligatornii. I tak oto 
firma Krüger Plus powiększyła swój 
wachlarz usług. 
No właśnie, frezujecie, foliujecie, 
wyklejacie. Słyszałam też, że pracu-
jecie dla dużych i znanych marek. 

– Specjalnością firmy jest druk 
cyfrowy i offsetowy przy pomocy 
profesjonalnych maszyn. Proponuje-
my także usługi dodatkowe, takie jak 
bigowanie, wycinanie czy wyklejanie, 
co pozwala nam na stworzenie naj-
bardziej skomplikowanych projektów. 
Współpracujemy m.in. z firmą Choco-
lissimo. Wszystkie opakowania, które 
ta firma ma na stronie internetowej są 
wykonane przeze mnie. Współpracu-
jemy także z firmą z Irlandii, która pro-
dukuje czekoladę, robimy dla nich róż-
nego rodzaju opakowania. Mam też 
wiele zleceń od firmy meblowej VOX, 
współpracujemy z nią już około 15 lat. 
Co jednoczy i wyróżnia Krüger 
Plus?

– Odbiciem wyjątkowości naszej 
firmy jest jej misja. Przede wszystkim 
stawiamy na budowanie wiarygodno-
ści i dobrego wizerunku, na zadowo-
lenie i spełnianie oczekiwań klientów, 
a także na utrzymanie silnej pozycji na 
rynku. Ważne jest dla nas  utrzymanie 
zadowolenia wśród załogi. Uczucie 
satysfakcji pracowników wyznacza 
pozytywną postawę wobec pracy, 
wpływa na zadowolenie klientów. Na-
szym atutem są wartości, jakimi się 
kierujemy. Należą do nich m.in. ter-
minowe dostarczanie wyrobów z za-
chowaniem jakości, stosowanie nowo-
czesnych rozwiązań technicznych 
i technologicznych, stałe podnoszenie 
kwalifikacji pracowników. 
Jakie są dalsze plany rozwoju firmy?

– Cały czas analizujemy rynek i no-
wości. Wyszukujemy maszyny, które 

pomogą nam dalej być wyjątkowymi 
na rynku. Staramy się przewidywać 
trendy, które mogą być popularne już 
za moment, i które wymagają inwesty-
cji już dzisiaj. Nie możemy poprzesta-
wać na tym co już jest. Cały czas pracu-
jemy nad tym, by proponować naszym 
klientom dzisiaj to, czego wszyscy 
będą oczekiwali jutro. 
Co uważasz za swój największy suk-
ces w biznesie? 

– Za swój sukces uważam fakt, że 
jesteśmy cały czas na rynku. Działamy 
od 20 lat, to duże osiągnięcie.
Czy firma może pochwalić się zatem 
jakimiś osiągnięciami?

– Mogę pochwalić się wielokrotnym 
wyróżnieniem na konkursie Art of Pac-
kaging, dwukrotnie zdobyłem pierw-
sze miejsce w kategorii ,,Opakowanie 
premium”. Otrzymuję też coroczne no-
minacje spośród ogromnej ilości firm 
zgłaszających swoje opakowania. 
Firma angażuje się też w akcje cha-
rytatywne.

– W dobie pandemii firma Krüger 
Plus podarowała przyłbice szpitalom. 
To był taki impuls. Wymyśliłem je dla 
swojej siostry, pielęgniarki ze szpitala on-
kologicznego na Garbarach. Brakowało 
im środków ochrony twarzy, więc posta-
nowiłem pomóc.  Jak się okazało, kiedy 
przywieźliśmy do szpitala pierwsze przy-
łbice, to każdy chciał mieć takie środki 
ochrony twarzy. Nie mogłem pobierać 
za to pieniędzy, bo pielęgniarki płaciłyby 
za te przyłbice ze swoich ciężko zarobio-
nych pieniędzy. W międzyczasie znala-
zły się firmy, które za każdą zapłaconą 
sztukę przyłbic, przekazywały drugą dla 
placówek medycznych.
Ile przyłbic przekazaliście szpitalowi?

– Obecnie rozdaliśmy wraz z na-
szymi partnerami, klientami i całkiem 
nowymi firmami ponad 20 tys. sztuk. 
Przede wszystkim im należą się wiel-
kie brawa. Wielokrotnie słyszałem, że 
są na rynku tańsze przyłbice, ale nikt 
na taką skalę ich nie podarował. To 

WYWIADWYWIAD

Pasja zawsze procentuje
Praca w drukarni zawsze sprawiała mu frajdę. Już jako mały 
chłopiec interesował się maszynami i ich działaniem. Dzięki 
uporowi i ciężkiej pracy spełnił marzenie i założył drukar-
nię, która od 20 lat realizuje w Janikowie unikatowe pro-
jekty na skalę europejską. O początkach firmy Krüger Plus, 
jej ofercie i wspieraniu akcji charytatywnych rozmawiam 
z Dariuszem Skrzypczakiem, założycielem firmy, wielolet-
nim mieszkańcem naszej gminy.
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CERTYFIKOWANE PRZYŁBICE OCHRONNE Z TWOIM LOGO

Kruger Plus Spółka Jawna
tel. +48 501 780 568

dariusz@kruger-plus.pl
ul. Gnieźnieńska 26/28,

Janikowo k. Poznania, 62-006 Kobylnica
NIP PL7792260417

Przyłbice wykonane z folil PCW.
Materiał odporny na środki dezynfekcyjne.

Mocne i stabilne, zasłaniają całą twarz od czoła po brodę.
Pod nimi można nosić maskę i okulary ochronne.

Zdjęcie przedstawia wykonaną przez nas przyłbicę.

Wykonujemy przyłbice ochronne na twarz z personalizowaną grafiką.
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#jednaodnas
Za każdą sprzedaną sztukę przekazujemy jedną przyłbicę placówkom medycznym.

Kup przyłbicę z Twoim logo i wesprzyj akcję
Dariusz Skrzypczak, założyciel firmy Krüger Plus

Tablica pamiątkowa za podarowanie przyłbic dla studentów WSHiUPan Dariusz w pracy
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wchodzenia w szczegóły przypomniał, 
że w osiedlowym samorządzie trwał 
przedłużający się konflikt.

– Trochę zazdroszczę sołectwom, 
bo siła sołtysa jest duża – napomknął 
przy okazji. – Natomiast zarządy osie-
dli są ciałami kolegialnymi – zauważył.

Przewodniczący wyraził też ocenę, 
że w tym trudnym dla naszego kraju 
okresie tzw. „polskie piekiełko” przenie-
sione zostało na poziom osiedla. Potem 
jednak złagodził ton swojej wypowiedzi.

– Jeżeli cokolwiek źle zrobiłem, albo 
w jakikolwiek sposób dotknąłem mo-
imi wypowiedziami byłą szefową Rady 
Gminy i byłą szefową naszego zarządu, 
to ją tu, z tego miejsca, chciałem to wy-
raźnie powiedzieć, przepraszam – po-
chylił głowę. – Nigdy moją intencją nie 
było to, abyśmy kiedykolwiek prywat-
nie prowadzili spory – zapewnił.

Jednocześnie mówca sam zażądał 
przeprosin od, jak to określił, grupki 
mieszkańców osiedla, którzy oskarżyć 
go mieli o malwersacje finansowe.

– Nigdy dotąd pod moim adresem 
takie zarzuty nie padały, to dla mnie 
sprawa honoru. Moja rodzina ciężko 
to przeżywa. Żądam od tej grupki 
przeprosin publicznych  – zakończył.

Uchwałę w sprawie wyborów uzu-
pełniających przegłosowano jedno-
myślnie.

Do urny jak do ognia
Nadszedł czas na punkt o nazwie 

„Informacje wójta gminy”. Wójt Grze-
gorz Wojtera z radością poinformował, iż 
gmina Suchy Las zwyciężyła w konkur-
sie na najwyższą frekwencję w pierwszej 
turze wyborów prezydenckich.

– Brawo dla mieszkańców! – za-
krzyknął, a sala zareagowała brawami.

Entuzjazm tym bardziej zrozumia-
ły, że dzięki wysokiej frekwencji gmina 
wygrała wóz straży pożarnej. Pojazd 
najprawdopodobniej trafi do OSP Zie-
lątkowo.

– Dziękuję za wybór naszej jednost-
ki – skłonił się radny Tomasz Sztolc-
man. – Mieszkańcom zaś dziękuję za 
aktywność wyborczą!

– Mamy też szansę na drugi samo-
chód, ale ten drugi już w normalnym 
trybie – zastrzegł wójt. – Z wkładem 
własnym i z wnioskiem.

W ramach wolnych głosów i wnio-
sków wypowiedział się prezes spółki 
ZGK Jerzy Świerkowski, który poin-
formował, że zapadło postanowienie 
prokuratury o umorzeniu śledztwa 
w sprawie dotyczącej tejże spółki.

– Któryś radny doniósł CBA, pra-
sa się rozpisywała, ale jako człowiek 
pragmatyczny z mediami nie dys-
kutowałem i nie odpowiadałem na 
anonse prasowe – oświadczył prezes 
Świerkowski. – Szklanego domku nie 
ma, jest siedziba, w której nasi pracow-
nicy mają super warunki. Trochę błota 
zawsze zostaje, ale nie poddawajmy się, 
bo nasze zawsze będzie górą.

– Proszę powiedzieć z imienia i na-
zwiska, który radny doniósł? – powstał 
ze swego miejsca wzburzony Michał 
Przybylski. – Nie wymieni pan, bo ża-
den radny tego nie zrobił! Radni mieli 
poważne wątpliwości, co do tego, czy 
taki sposób pozyskania nowej siedziby 
ZGK jest dla gminy korzystny czy nie. 
I o tym pisał w swoim artykule radny 
Majewski. A o to, kto poinformował 

służby, proszę już pytać tych służb.
– Ja do dzisiaj trzymam artyku-

ły, pod którymi z imienia i nazwiska 
podpisany jest radny Majewski – tym 
razem ze swego miejsca zerwał się pre-
zes Świerkowski. – Pan radny obrzucił 
mnie w jakiś sposób błotem. Nie pró-
bowaliście natomiast dopytać mnie, 
o co chodzi. To jest wasza metoda! – 
nie krył emocji mówca.

– Każdy ma prawo do własnej oce-
ny określonego działania, nawet jeśli 
to działanie nie narusza prawa – uciął 
radny Przybylski.

Pod sam koniec sesji głos zabrała 
Anna Ohirko, mieszkanka gminy.

– Panie wójcie, na poprzedniej 
sesji zwróciłam się o raporty na te-
mat ochrony środowiska, z ostatnich 
sześciu lat. Dziś mija 21 dni, a ustawa 
mówi, że urząd powinien odpowie-
dzieć bez zbędnej zwłoki, w czasie naj-
wyżej 14 dni – wytknęła.

– Jeżeli chodzi o dostęp do informa-
cji o środowisku, mamy na to 30 dni. 
Spokojnie, na pewno się w czasie zmie-
ścimy – odparł wójt Wojtera.

Krzysztof Ulanowski

Konkretnie chodzi o uchwałę 
zmieniającą uchwałę w sprawie meto-
dy ustalenia opłaty za gospodarowa-
nie odpadami komunalnymi. 

– Nie do końca się z argumentacją 
RIO zgadzamy – zastrzegł wójt Grze-
gorz Wojtera. – Gmina Buk wygrała 
zresztą podobną sprawę w sądzie. Zde-
cydowaliśmy jednak, że nie będziemy 
narażać mieszkańców na turbulencje 
związane z sądowymi potyczkami. 
Prościej było zwołać sesję jeszcze raz. 
Bo zegar tyka, a czas jest cenny – za-
kończył sentencjonalnie.

Będzie tartan
Już bez dalszej dyskusji Wysoka 

Rada przystąpiła do głosowania nad 

poprawionym projektem uchwały. Na 
dwunastu obecnych radnych dziewię-
ciu zagłosowało za, przeciwko głosował 
radny Zbigniew Hącia, a wstrzymali 
się jego klubowi koledzy Włodzimierz 
Majewski i Grzegorz Słowiński. Tym 
samym uchwała została przyjęta.

Nadszedł czas informacje wójta 
gminy. Wójt Grzegorz Wojtera podał 
szczegóły prac na ulicy Obornickiej, 
a także poinformował o otwarciu 
przetargu na przebudowę ulicy Szkół-
karskiej i Stefańskiego. W ramach tej 
inwestycji wybudowana zostanie m.in. 
droga rowerowa. 

– W tym tygodniu będziemy też 
składać wniosek na boisko przy ulicy 
Poziomkowej – kontynuował włodarz. 

– Chcemy wybudować wokół boiska 
bieżnię o nawierzchni tartanowej – 
sprecyzował.

W ramach informacji przewod-
niczących komisji stałych głos zabrał 
m.in. Krzysztof Łączkowski, p.o. prze-
wodniczącego Komisji Skarg Wnio-
sków i Petycji.

– Obradowaliśmy 27 lipca, rozpa-
trywaliśmy skargę na niegospodar-
ność wójta gminy – zrelacjonował 
krótko radny Łączkowski.

Bilety za alkohol?
W ramach wolnych głosów i wnio-

sku jako pierwszy głos zabrał radny 
Zbigniew Hącia, który poskarżył się, że 
ani w Biedrusku, ani w Chludowie nie 
można kupić biletów autobusowych.

– Możliwość taka jest dopiero w 
biletomacie w Suchym Lesie – wska-
zał. – Trzeba by zadbać o jakieś punkty 
sprzedaży także w innych miejscowo-
ściach gminy, żeby społeczeństwo mo-
gło się zaopatrzyć – postulował. – Sam 

nie potrzebuję biletów, bo wyrosłem 
już z biletów, ale myślę o swoich wy-
borcach. Jeden ze sklepów starał się na 
koncesję na alkohol. Czy nie można 
było tego sklepu zaszantażować, że do-
stanie koncesję, jeśli wprowadzi sprze-
daż biletów? – podzielił się pomysłem.

– Szantaż jest karalny, więc pro-
szę tego słowa nie używać – pouczył 
wiceprzewodniczący rady Radosław 
Banaszak.

– Tym niemniej problem jest realny 
– pokiwał głową wójt Wojtera. – Posta-

ramy się go rozwiązać – obiecał.
Radny Radosław Banaszak zapytał 

też gospodarza gminy, czy w tym roku 
możemy liczyć na jakiś konkurs zachę-
cający mieszkańców do meldowania 
się na terenie gminy.

– Taka akcja ma charakter stały – 
odparł wójt.

I na tym nadzwyczajna sesja za-
kończyła się. Trwała niewiele ponad 
pół godziny.

Krzysztof Ulanowski

Z SESJI RADY GMINYZ SESJI RADY GMINY

Szklanego domku nie 
ma, ale błoto zostało
Lipcowa sesja Rady Gminy nie trwała jakoś szczególnie dłu-
go. Ale w tym stosunkowo krótkim czasie samorządowcy 
poruszyli szereg ważnych kwestii, jak m.in. wsparcie finan-
sowe dla lokalnej policji, oświata w dobie zarazy, komuni-
kacja zbiorowa czy konflikt na osiedlu Grzybowym.

Sesja rozpoczęła się od wystąpie-
nia radnej Joanny Pągowskiej, która 
poprosiła o wykreślenie z porządku 
obrad punktu szóstego. Chodzi o plan 
zagospodarowania przestrzennego dla 
rejonu ulic Grabowej, Dębowej i Podjaz-
dowej w Suchym Lesie.

– Komisja Budżetu, Finansów 
i Rozwoju Gospodarczego jednogłośnie 
stwierdziła bowiem, że trzeba poszerzyć 
obszar objęty planem – wyjaśniła radna.

Czy dzieci wrócą do szkół?
Radna złożyła też wniosek o wy-

kreślenie punktu nr 12. Chodzi o po-
wierzenie spółce GCI zadania własne-
go gminy.

Do propozycji odniósł się wójt 
Grzegorz Wojtera, który potwierdził, 
że jest możliwość zmiany granic obo-
wiązywania planu.

– Jeśli natomiast chodzi o GCI, to 
zdjęcie z porządku obrad oznacza tylko 
przesunięcie dyskusji na kolejną sesję. 
Nie posunie nas to ani o krok dalej – 
rozłożył ręce. – Proponuję zatem po-
zostawić ten punkt w porządku obrad 
i poddać ocenie radnych – zasugerował.

– W takim razie proszę tylko o zdję-
cie punktu nr 6 – skłoniła się radna.

Za wykreśleniem punktu głosowa-
ła zdecydowana większość radnych. 
Tylko dwóch rajców się wstrzymało, 
a przeciw głosował Maciej Jankowiak.

Gospodarz gminy przedstawił też 
własne projekty uchwał. Jeden z nich 
dotyczy bezpłatnych przejazdów po-
jazdami komunikacji publicznej dla 
uczniów szkół podstawowych, drugi 
zmian w uchwale o wieloletniej pro-
gnozie finansowej na lata 2020-2031, 
a trzeci zarządzenia wyborów uzupeł-
niających do Zarządu Osiedla Grzy-
bowego.

Zaproponowane przez wójta pro-
jekty uchwał Wysoka Rada przegłoso-
wała. Następnie rada przyjęła protokół 
sesji z 11 maja, a później jednomyślnie 
przegłosowała uchwałę w sprawie 
konsultacji z mieszkańcami gminy 
Suchy Las. Jednocześnie powołano 
zespół konsultacyjny, w skład którego 
weszli przedstawiciele wszystkich klu-
bów oraz Urzędu Gminy. 

Jednomyślnie przegłosowano też 
uchwałę w sprawie przystąpienia do 
sporządzenia miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego dla 
rejonu ulic Sprzecznej i Mokrej. Zgod-
nie z planem ma tam być teren zabudo-
wy przemysłowo-usługowej.

Natomiast projekt uchwały zmie-
niającej uchwałę w sprawie uchwalenia 
budżetu na 2020 r. wywołał burzliwą 
dyskusję w kwestii cięć finansowych 
na zakup materiałów dydaktycznych 
dla Szkoły Podstawowej nr 1. Chodzi 
o kwotę 70 tys. zł. Protestował w tej 
sprawie radny Grzegorz Słowiński.

– Nie wiemy nawet, czy 1 września 
dzieci będą mogły wrócić do szkół – 
rozłożyła ręce skarbnik Monika Woj-
taszewska. – W tej sytuacji nie widzę 
potrzeby wydawania w wakacje takiej 
sumy pieniędzy na tablice multimedial-
ne. Jeżeli dzieci nie wrócą w tym roku 
do szkół, może się okazać, że w przy-
szłym roku będzie nowszy sprzęt. Swoją 
drogą kupiliśmy komputery z progra-
mu „Zdalna szkoła” – zaznaczyła.

– Chciałbym dodać, że nie otrzy-
maliśmy 100 proc. dofinansowania 
z budżetu centralnego – przypomniał 
wójt Grzegorz Wojtera.

Musi być dwóch policjantów
Dyskutowano też, w jaki sposób 

wesprzeć lokalną policję. Zastanawia-
no się nad kupnem samochodu, osta-
tecznie jednak zwyciężyła koncepcja, 
że ważniejsze są dodatkowe, płatne 
patrole. Nawet te piesze.

– Samochód może stać na parkingu, 
a pieniądze na płatne patrole przezna-
czane są na wynagrodzenia za nad-
godziny – wskazała przewodnicząca 
Anna Ankiewicz.

– A może by tak powrócić do kon-
cepcji patroli mieszanych? – podpo-
wiedział swoim koleżankom i kole-
gom radny Michał Przybylski.

Przypomnijmy, że chodzi o patrole, 
w skład których wchodzą zarówno po-
licjanci, jak i strażnicy, czy to miejscy 
czy to gminni.

– Jesteśmy pierwszą w Polsce gmi-
ną, która zakontraktowała dodatkowe, 
policyjne patrole – podkreślił wójt 
Wojtera. – Jeśli natomiast chodzi o pa-
trole mieszane, teraz jest trudniej, bo 
do niektórych zadań wysyłane są pa-
trole dwójkowe. To oznacza, że musi 
być wtedy dwóch policjantów, bo 
strażnik gminny ma inne uprawnienia.

Ostatecznie wójt zaproponował 
100 tys. zł (zamiast 50 tys.) z rezerwy 
ogólnej. Z przeznaczeniem na dodat-
kowe, płatne patrole.

– Przez lata walczyliśmy o to, żeby 
utrzymać nasz komisariat, który miał 
zostać zlikwidowany – pokiwał głową 
radny Zbigniew Hącia. – Uważam, że 
propozycja wójta jest bardzo dobra.

Podobnie uznała zdecydowana 
większość radnych, która zagłosowała 
za wnioskiem wójta. Dwie radne się 
wstrzymały. Za całą uchwałą zagłoso-
wało 11 radnych. Wstrzymali się radni 
Michał Przybylski i Włodzimierz Ma-
jewski z klubu Inicjatywa Mieszkań-
ców-Gmina Razem.

Trawa nie musi być zielona
Potem przyszła kolej na zmiany 

w uchwale o wieloletniej prognozie fi-
nansowej na lata 2020-2023. I tym ra-

zem 11 rajców zagłosowało za, a radni 
Przybylski i Majewski wstrzymali się.

Do dłuższej dyskusji doszło przed 
głosowaniem nad udzieleniem zgody 
wójtowi gminy na zawarcie umowy na 
czas nieokreślony części działki nr 1/9 
w obrębie Złotniki. Na działce jedna 
z firm miałaby składować gruzobeton. 
Radni zwracali uwagę na to, że jest to 
teren zielony. Wójt tłumaczył, że ow-
szem, trawa tam w okresie wiosenno-

-letnim rośnie, jednak w sensie formal-
nym teren zielony to nie jest.

Pomimo tych wyjaśnień radny 
Grzegorz Słowiński wniósł o wycofa-
nie projektu uchwały z porządku obrad. 
I przekonał nie tylko rajców ze swojego 
klubu, jako że za wnioskiem zagłosowa-
ło siedmioro radnych, przeciw czworo, 
zaś wstrzymały się dwie radne. Innymi 
słowy za głosowała większość obecnych, 
ale nie większość ustawowego składu 
rady. Zabrakło jednego głosu.

W tej sytuacji przystąpiono do głoso-
wania nad projektem. Wynik okazał się 
niecodzienny: za głosowało pięć osób, 
przeciwko również pięć (rajcy klubu Ini-
cjatywa Mieszkańców - Gmina Razem 
plus radny Maciej Jankowiak), wstrzy-
mały się zaś trzy osoby (radne Anna 
Ankiewicz, Iwona Koźlicka oraz Joanna 
Radzięda). Tym samym zabrakło więk-
szości i uchwała nie została przyjęta.

Nadszedł czas na głosowanie w spra-
wie powierzenia spółce GCI zadania 
własnego gminy. Tym razem Wysoka 
Rada okazała się niemal jednomyślna. 
Za głosował tylko jeden radny (Maciej 
Jankowiak). Przeciw – aż dwunastu. 
Tym samym projekt uchwały przepadł.

Dużo łaskawszym okiem spoj-
rzano natomiast na projekt uchwały 
w sprawie porozumienia gmin Suchy 
Las i Rokietnica z miastem Poznań 
w sprawie lokalnego transportu 
zbiorowego. Tym razem zapanowała 
całkowita jednomyślność – za poro-
zumieniem zagłosowało trzynastu 
radnych, czyli wszyscy obecni.

Sołtysom zazdrości siły
Podobnie rzecz wyglądała podczas 

głosowania za bezpłatnymi przejazda-
mi pojazdami komunikacji publicznej 
dla uczniów podstawówek. I w tym 
przypadku wszyscy radni głosowali za.

W dalszej kolejności Wysoka Rada 
jednomyślnie wyłoniła ze swego grona 
statutową Komisję Doraźną z Radosła-
wem Banaszakiem jako przewodniczą-
cym. Komisję będzie wspierać sekre-
tarz gminy Joanna Nowak.

Zanim rajcy zagłosowali w spra-
wie wyborów uzupełniających do 
Zarządu Osiedla Grzybowego, głos 
zabrał przewodniczący tegoż zarzą-
du Jarosław Dudkiewicz, który bez 

Wyjątkowo krótka sesja
Rada Gminy Suchy Las obradowała pod koniec lipca, a na 
początku sierpnia zebrała się ponownie. Wszystko przez to, 
że Regionalna Izba Obrachunkowa zakwestionowała treść 
jednej z uchwał.
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Radna Joanna Pągowska złożyła wnioski 
o wykreślenie niektórych punktów

Radny Tomasz Sztolcman dziękował 
mieszkańcom za aktywność wyborczą

Przewodniczący Jarosław Dudkiewicz 
przeprosił i poprosił o przeprosiny

Prezes Jerzy Świerkowski 
poinformował o umorzeniu śledztwa

Radny Michał Przybylski zapewniał, 
że żaden radny nie doniósł

Radny Zbigniew Hącia 
chwalił propozycję wójta

Radny Włodzimierz Majewski 
to autor artykułu o ZGK
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Burzliwa dyskusja w tej sprawie 
przetoczyła się także przez fora spo-
łecznościowe. No, ale internauci to 
specyficzna społeczność, która często 
lubi wyrażać skrajne opinie w radykal-
ny sposób. Zapytaliśmy więc realnych 
ludzi z realnego świata.

– Każdy skatepark generuje hałas, 
dlatego też tego typu obiekty nie po-
winny powstawać w pobliżu budyn-
ków mieszkalnych, tylko w miejscach 
bardziej ustronnych – tłumaczy Kata-
rzyna Jarczyńska z ulicy Rewersów.

Las tylko z nazwy
Dom pani Katarzyny nie przylega 

bezpośrednio do działki, na której 
miałby powstać skatepark. Jest kawa-
łek dalej. Pomimo to pani Katarzyna 
obawia się, że hałasy będą na tyle do-
kuczliwe, że zakłócą jej spokój.

– Zróbmy coś, co będzie korzystne 
dla wszystkich mieszkańców – apeluje. – 
Miejscowość Suchy Las jest „lasem” tylko 
z nazwy. Nie mamy za dużo zieleni. Może 
więc urządzimy tam parczek? Albo plac 
zabaw? – podaje kolejne pomysły.

Pomiędzy Nizinną a Borówkową 
rośnie dziś wprawdzie zieleń, ale jest 
to zieleń dzika. Nie ma tam ustawio-
nych ławek czy w ytyczonych alejek.

– Natomiast na skatepark Urząd 
Gminy z pewnością znajdzie jakieś 
lepsze miejsce – przekonuje nasza 
rozmówczyni. – Pamiętając przy 
tym, że młodzież najczęściej jeździ 
na deskach po południu i wieczorem, 
kiedy wiele osób wraca z pracy i chce 
odpocząć – wskazuje.

– Piszę właśnie do urzędu pismo 
w tej sprawie – wita nas pani K inga 
z ulicy Borówkowej. – Nikt z oko-
licznych mieszkańców nie jest en-
tuzjastą skateparku, bo obiekt takie 
miejsce służyłoby mieszkańcom od-
leglejszych terenów, ale dla nas by-
łoby uciążliwe. Dlatego konsultację 
powinno się przeprowadzać z miesz-
kańcami najbliższej okolicy, a nie np. 
Złotnik. Obawiam się nawet spadku 
wartości naszych nieruchomości. 

Przy dobrym oświetleniu obiektu 
skejterzy będą jeździć nawet w nocy. 
Wiem, bo sama mam syna skejtera. 

Syn pani Kingi jest architektem 
i projektuje właśnie skatepark w Po-
znaniu.

– A projekt skateparku przy Borów-
kowej skrytykował – podkreśla nasza 
rozmówczyni. – Chociażby dlatego, 
że skateparku nie buduje się razem 
z placem zabaw. Dzieci bawiące się 
na placu zabaw nie powinny wysłu-
chiwać wulgaryzmów. Towarzyszący 
dzieciom rodzice też mają prawo do 
wypoczynku. Trzaskające deski im 
tego wypoczynku nie zapewnią.

Jak oczka w głowie
Mieszkanka dodaje, że jej syn 

gotów jest porozmawiać z wójtem 
i zaprojektować w naszej gminie skate-
park z prawdziwego zdarzenia.

– Bo przecież można coś zrobić 
z głową – zaznacza pani Kinga. – 
Mieszkałam w Wielkiej Brytanii 
i w Stanach Zjednoczonych, to wiem.

No dobrze, a skoro obszar pomię-
dzy Borówkową i Nizinną nie nadaje 
się na skatepark, to jak ten teren można 
zagospodarować? 

– Były już pomysły, żeby zrobić tam 
toaletę dla psów albo oczko wodne – 
łapie się za głowę nasza rozmówczyni. 

– Toaletę dla psów! Niech ona będzie 
nawet najpiękniejsza. Czy pan zgodził-
by się, żeby na środku pańskiego salo-
nu wybudować złotą muszlę klozeto-
wą dla ludzi z całego osiedla? Chyba 
by pan jednak protestował. Natomiast 
oczka ktoś musiałby chyba pilnować, 
żeby nikt się nie utopił…
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Trzaskające deski 
wypoczynku nie zapewnią
Urząd Gminy rozesłał pismo z prośbą o wyrażenie opinii w 
sprawie budowy skateparku na terenie zielonym pomiędzy 
ulicami Borówkową i Nizinną. Pomysł ten wzburzył miesz-
kańców, zwłaszcza tych, którzy mają domy w pobliżu pro-
ponowanej lokalizacji. Ludzie obawiają się hałasu. Sugerują 
miejsce bardziej oddalone od ludzkich sadyb.

Zamiast skateparku, toalety dla 
psów i oczka wodnego pani Kinga, po-
dobnie jak wcześniej pani Katarzyna, 
proponuje urządzić park.

– Słyszałam, że urzędnicy zapew-
niają, że bez naszej zgody nic się nie 
stanie – przyznaje na koniec. – Wolę 
jednak dmuchać na zimne niż ko-
pać studnię, kiedy się już pali. Prze-
cież urządzenia dla skejterów mogą 
przywieźć i ustawić w nocy, a potem 
tłumaczyć, że pieniądze już zostały 
wydane. Pamiętamy, jak to było z tymi 
milionami wydrukowanych pakietów 
wyborczych. Do wyborów w maju nie 
doszło, a władza szukała potem kozła 
ofiarnego. Teraz takim kozłem mogą 
stać się protestujący mieszkańcy – 
przestrzega.

Jeszcze bardziej suchy
Tomasz Jedwabny mieszka na rogu 

Nizinnej i Promienistej. Jest inżynie-
rem na Politechnice Poznańskiej, więc 
jak na umysł ścisły przystało, swoją 
opinię na temat planowanego skate-
parku zawarł w punktach i podesłał 
nam jako konspekt.

– Ze skateparku korzysta przede 
wszystkim młodzież szkolna, byłaby 
to więc inwestycja dla stosunkowo 
niewielkiej liczby mieszkańców – ar-
gumentuje pan Tomasz. – Ze stron 
dla skejterów, gdzie nikt przecież nie 
ma potrzeby kłamać, można się do-
wiedzieć, że profesjonalny skatepark 
to minimum 900 m2 powierzchni, 
co kosztuje 1 350 tys. zł. Budowa na 
podmokłym terenie to jeszcze więk-
sze koszty. Nie wystarczy podsypać 
żwiru, no chyba że chcemy, żeby 
betonowa powierzchnia pękała. Ale 
na takiej przecież żaden skejter nie 
chciałby jeździć.

Inżynier Jedwabny dodaje, że 
planach jest likwidacja rowu melio-
racyjnego przy Nizinnej, co oznaczać 
będzie zalewanie okolicznych ulic 
i domostw.

– Z kolei wycięcie zieleni sprawi, że 
Suchy Las będzie jeszcze bardziej su-
chy – dodaje z goryczą. – I to w czasach, 
kiedy w miastach na zachodzie Europy 
zrywa się beton, żeby sadzić zieleń…

Nasz rozmówca przypomina, że 
skatepark powinien być budowany 
w odległości 500 m od budynków 
mieszkalnych lub otoczony ekranami, 
które kosztują niemało.

– Jednak otoczenie tego obszaru 
ekranami sprawi, że skejterzy będą się 
czuć jak w getcie – zwraca uwagę. –No 
chyba, że rzeczone ekrany będą prze-
zroczyste, co jednak jeszcze bardziej 
podwyższy koszty inwestycji. Z kolei 
nieogrodzenie terenu sprawi, że latem 
młodzież będzie tam się gromadzić 

także w nocy. Nocne hałasy wywoła-
ją protesty i konflikt będzie narastać. 
Działo się tak już przecież w innych 
miejscowościach. Bez problemu moż-
na znaleźć takie relacje w lokalnych 
czy regionalnych mediach…

Drzewa szum, ptaków śpiew
Gdzie zatem zbudować skatepark? 

Pan Tomasz proponuje teren między 
lasem, przepompownią a cmentarzem, 
choć zastrzega, że wszystko zależy od 
struktury własnościowej tego terenu.

– Las jest na tyle szeroki, że wy-
tłumi głośne dźwięki – przekonuje. 

– Nie jestem przeciwko skateparkowi 
jako takiemu – zapewnia. – Sam bym 
chętnie spróbował swoich sił na de-
sce, ale już nie te lata – ubolewa. – Je-
stem natomiast zdecydowanym prze-
ciwnikiem lokalizacji przy Nizinnej. 
Urzędnicy nie powinni forsować roz-
wiązań kompletnie bezsensownych 

– załamuje ręce.
Co w takim razie mogłoby się zna-

leźć pomiędzy Nizinną a Borówkową? 
Nasz rozmówca przedstawia cały wa-
chlarz możliwości.

– Chociażby rozbudowa przed-
szkola, bo do przedszkola uczęszcza 
duża liczba dzieci, więc przydałoby się 
ich rozrzedzenie – podsuwa pierwszy 
z pomysłów. – Poza tym można tam 
urządzić plac zabaw dla przedszkola-
ków, enklawę zieleni dla mieszkańców, 
a może ścianę wspinaczkowa – wyli-
cza kolejne możliwości. – Ścianka ma 
tę wyższość nad skateparkiem, że nie 
generuje hałasów, a korzystać z niej 
mogą nawet sześćdziesięciolatkowie. 
Z kolei enklawa zieleni zapewniłaby 
nam wypoczynek po pracy przy szu-
mie drzew, a nie łomocie desek…

Michał Perczak mieszka przy uli-
cy Borówkowej, jakieś 200 metrów 
od miejsca, gdzie miałby powstać 
skatepark.

– Niby nie aż tak blisko, ale i tak 
obawiałbym się hałasu – nie ukrywa. 

– Zgadzam się, że lepszym miejscem 
na taki obiekt byłby teren pomiędzy 
cmentarzem, przepompownią a lasem. 
O ile, rzecz jasna, na przeszkodzie nie 
staną kwestie własnościowe.

Raczej jednak staną. Jak nas bo-
wiem poinformował wójt Grzegorz 
Wojtera, działki na tym obszarze na-
leżą albo do miasta, albo do Kościoła, 
albo do Lasów Państwowych.

– Nie ma tam gruntów stanowią-
cych własność gminy – rozkłada ręce.

Rower to jest to!
Co w takim razie powinno się zna-

leźć pomiędzy Borówkową a Nizinną?
– Dobre praktyki nakazują brać pod 

uwagę istniejące już otoczenie, w tym 

przypadku zabudowę mieszkalną – 
zastrzega na początku pan Michał.

A czego najbardziej brakuje miesz-
kańcom Suchego Lasu?

– Oczywiście, terenów zielonych 
– wskazuje nasz rozmówca. – Nie 

mamy też miasteczka rowerowego, 
choć rowery są przecież coraz bar-
dziej popularne i słusznie promowa-
ne jako pojazdy ekologiczne. Przy-
dałby się też jakiś ogród edukacyjny, 
z tabliczkami informacyjnymi przy 
konkretnych gatunkach roślin. Albo 
po prostu plac zabaw.

Mariusz Rembicki z .Nowoczesnej 
nie ma wątpliwości, że teren pomiędzy 
Nizinną a Borówkową jakoś należy za-
gospodarować.

– Utrzymajmy to jako teren zielony, 
bo zieleni mamy coraz mniej – zwra-
ca uwagę. – Niech tam powstanie 
park albo plac zabaw. Oba rozwiąza-
nia będą lepsze od sytuacji obecnej, 
kiedy działka ta służy jako tymczaso-
we składowisko materiałów budowla-
nych. Ale nie powinien powstać tam 
skatepark, nie tak blisko zabudowy 
mieszkalnej. Kierujmy się w tym 
względzie przepisami budowlanymi, 
ale także zwykłym, zdrowym rozsąd-
kiem – apeluje. 

Dzieci krzyczą
Pani Sylwia z Suchego Lasu miesz-

ka nieopodal boiska do koszykówki, 
do piłki nożnej i placu zabaw. I pod-
kreśla, że te obiekty również generują 
hałas.

– Dzieci na placu zabaw krzyczą 
– wskazuje. – Krzyki przeżyję, nato-

miast sąsiedztwo boiska do koszyków-
ki sprawia, że od godz. 16.00 do 22.00 
czuję się jak na meczu. I chodzi nie tyl-
ko o odgłos odbijanej piłki, ale także 
o głośną muzykę.

Nasza rozmówczyni dodaje, że 
nie ma nic przeciwko rozwojowi 
gminy. Chciałaby jednak, żeby 
obiekty generujące hałas powstawa-
ły w bardziej ustronnych miejscach. 
Albo żeby chronić odgradzać je od 
budynków mieszkalnych ekranami 
akustycznymi.

– Niech urzędnicy myślą nie tyl-
ko o rozwoju, ale także o ochronie 
mieszkańców przed hałasem – za-
chęca. – Mieszkam w Suchym Le-
sie od lat. To była kiedyś spokojna 
miejscowość. Nie pisałam się na taki 
Suchy Las, jaki mamy dzisiaj. Roz-
ważam przeprowadzkę – w jej głosie 
pobrzmiewa gorycz.

Nie chodzi zresztą w yłącznie 
o hałas. Pani Sylwia mieszka w po-
bliżu szkoły. Rodzice uczniów czę-
sto zatrzymują się przy wjeździe na 
jej posesję.

– W efekcie nie mogę nawet z domu 
wyjechać – rozkłada ręce. – Nie za-
zdroszczę mieszkańcom Borówkowej, 
ale oni mają przynajmniej możliwość 
wypowiedzenia się w ramach konsul-
tacji. Nas nikt o nic nie pytał…

Nic o was bez was
Oficjalni przedstawiciele gminy 

zapewniają, że wbrew woli mieszkań-
ców skatepark pomiędzy Nizinną 
a Borówkową na pewno nie powstanie.

– Dlatego właśnie prowadzone są 
konsultacje, żeby nie robić nic na siłę 

– tłumaczy Anna Ankiewicz, przewod-
nicząca Rady Gminy. – Póki co nie 
wybrano lokalizacji, natomiast sam 
pomysł budowy skateparku uważam 
za fajny, bo młodzież tego typu atrakcji 
oczekuje – wyraża opinię.

– Decyzja co do lokalizacji nie 
zapadła – potwierdza wójt Grzegorz 
Wojtera. – Działka pomiędzy ulica-
mi Nizinną, Promienistą i Borówko-
wą to tylko propozycja. Nie chcemy 
nic robić bez akceptacji społecznej 

– zapewnia.
Krzysztof Ulanowski

Sylwia Szenk 
przewodnicząca Zarządu 
Osiedla Suchy Las

Propozycja lokalizacji skatepar-
ku pomiędzy ulicami Borówkową 
a Nizinną pojawiła się w 2016 r., czy-
li jeszcze za czasów poprzedniego 
zarządu osiedla. Wokół są budynki 
mieszkalne, jest też przedszkole. 
Wiem, że okoliczni mieszkańcy tej 
lokalizacji nie chcą, ponieważ oba-
wiają się hałasu. Porozmawiam na 
ten temat z Urzędem Gminy, mając 
na względzie opinie mieszkańców, 
także te, które spły wają do zarządu 
drogą mailową. Moim zdaniem lep-
szy w tym miejscu byłby park, miej-
sce w ypoczynku dla mieszkańców, 
w tym m.in. dla osób starszych czy 
matek z dziećmi.

inż. Tomasz Jedwabny Mariusz Rembicki Michał Perczak

Wstępny projekt zagospodarowania terenu ulic Borówkowa, Promienista, Nizinna
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nie w czasie świąt i rocznic – zapew-
nia Marcelina Kusza-Sulowska.

Przypomnijmy, że właśnie w Ła-
giewnikach tradycyjnie odby wają 
się wrześniowe uroczystości rocz-
nicowe.

Generalny zakaz wjazdu na po-
ligon uzasadniono względami bez-
pieczeństwa, zarówno żołnierzy, jak i 
mieszkańców.

– Zdarzało się, że turyści scho-
dzili z wyznaczonego szlaku, co 
stwarzało zagrożenie natknięcia się 
na przedmioty niebezpieczne i wy-
buchowe, wejścia w rejon strzelnicy 
bądź wysadzania – wylicza nasza 
rozmówczyni. – Bywało także, że 
pozywano nas do sądu, bo ktoś na 
drodze uległ kontuzji. Często rowe-
rzyści korzystali ze szlaku poza week-
endami stwarzając zagrożenie także 
dla szkolących się żołnierzy.

Tu trzeba się z panią kapitan zgo-
dzić: cykliści przemieszczali się nie 
tylko wyznaczoną drogą ze Złotnik 
do Biedruska (szlakiem). Niektórzy 
rowerzyści decydowali się na jazdę 
przez wertepy poligonu. Wertepy kusi-
ły również (a może przede wszystkim) 
miłośników motocykli terenowych 
oraz quadów.

Krzysztof 
Ulanowski

WYDARZENIAWYDARZENIA

Gratulacje dla komendanta
Nowym komendantem Centrum Szkolenia Wojsk Lądo-
wych decyzją ministra obrony narodowej został pułkownik 
dyplomowany Krzysztof Kuba. Po nominacji pułkownik 
podkreślił, że zawsze chciał służyć w Poznaniu.

Sentyment Krzysztofa Kuby do 
stolicy Wielkopolski jest w pełni zro-
zumiały. Nowy komendant zdobywał 
bowiem szlify oficerskie w Wyższej 

Szkole Oficerskiej Wojsk Pancernych 
w Poznaniu w latach 1987-1991. To 
był jednak dopiero początek jego dłu-
giej kariery wojskowej.

Studia na Morawach
W latach 1997-1999 Krzysztof 

Kuba studiował na Akademii Woj-
skowej w Brnie w Republice Czeskiej. 
Zawodową służbę wojskową rozpo-
czął w 6. Pułku Zmechanizowanym, 
a następnie w 13. Brygadzie Zmecha-
nizowanej, obejmując kolejno stano-
wiska dowódcy plutonu i dowódcy 
kompanii czołgów. 

Uczestniczył w misji Polsk iego 
Kont y ngentu Wojskowego w sk ła-
dzie między narodow ych si ł sta-
bi l izacy jnych w Republice Iraku 
jako szef Zespołu Doradczo-Szko-
leniowego.

W latach 2007-2012 K rzysz-
tof Kuba był starszym specjali-
stą Oddziału Bazy Szkoleniowej 
w Dowództwie Wojsk Lądow ych, 
a w latach 2013-2018 pełnił służbę 
na stanowisku szefa Wydziału Pla-
nowania i A naliz w Dowództwie 
Generalnym Rodzajów Sił Zbroj-
nych. Od 2018 r. był zastępcą szefa 
Sztabu ds. Operacyjnych w Do-
wództwie 12 Szczecińskiej Dy wizji 
Zmechanizowanej.

Źródło siły
Decyzją ministra obrony narodo-

wej 1 lipca 2020 r. płk Krzysztof Kuba 
objął obowiązki komendanta Cen-
trum Szkolenia Wojsk Lądowych im. 
Hetmana Polnego Koronnego Stefana 
Czarnieckiego.

W czasie uroczystości w Wielko-
polskim Urzędzie Wojewódzkim gra-
tulacje nowemu komendantowi złożył 
wojewoda Łukasz Mikołajczyk. 

– Jestem przekonany, że niejedno-
krotnie będziemy mieli okazję współ-
pracować i uda nam się zrealizować 
wiele wspólnych projektów – podkre-
ślił gospodarz uroczystości.

Wojewoda życzył też pułkownikowi 
zrealizowania zamierzeń i planów oraz 
wielu sukcesów w życiu zawodowym 
i osobistym. Życzył mu sukcesów w no-
wej pracy oraz niezbędnej pasji, by te suk-
cesy osiągnąć. Włodarz wyraził również 
przekonanie, że z nowymi wyzwaniami 
komendant zmierzy się z odwagą i za-
angażowaniem, a wiara w głęboki sens 
żołnierskiej służby będzie dlań nieustan-
nym źródłem siły i inspiracji.

Krzysztof Ulanowski

Poligon nie dla rowerzystów
Dyskusje na temat możliwości przejazdu samochodem czy 
rowerem przez teren Poligonu Biedrusko trwają od lat, jeśli 
nie od dekad. Dowództwo Centrum Szkolenia Wojsk Lądo-
wych nie widzi dziś możliwości, by ponownie wpuścić na 
teren poligonu cywilnych kierowców czy cyklistów.

Dla mieszkańca Suchego Lasu czy 
Złotnik najkrótsza potencjalna droga 
dojazdowa do Biedruska wiodłaby wła-
śnie przez poligon. Podobnie mieszka-
niec Biedruska, który chce coś załatwić 
w Urzędzie Gminy w Suchym Lesie, naj-
szybciej dojechałby przez teren poligonu.

Ogniem i mieczem
Przecinająca poligon utwardzona 

droga to jednak nie tylko potencjalny 
trakt komunikacyjny, ale także atrak-

cyjny szlak turystyczny. Przy drodze lub 
w jej pobliżu znajdują się bowiem m.in. 
ruiny kościółka i sztuczne ruiny zam-
ku w nieistniejącej już wsi Chojnica, 
Pomnik Ofiar Faszyzmu w dawnej wsi 
Łagiewniki czy kamień upamiętniający 
Wojciecha Bogusławskiego. Obelisk 
usytuowany jest na terenie wyludnionej 
obecnie wsi Glinno, w której ojciec pol-
skiego teatru się urodził. Warto przypo-
mnieć, że sztuczne ruiny zamku zagrały 
w filmie „Ogniem i mieczem”.

– Jednakowoż nie wszyscy potra-
fili uszanować te atrakcje – zauważa 
kpt. Marcelina Kusza-Sulowska, oficer 
prasowy Centrum Szkolenia Wojsk 
Lądowych. – Np. ruiny kościółka 
w Chojnicy niszczały coraz bardziej 
i to bynajmniej nie dlatego, że w oko-
licy odbywały się ćwiczenia z uży-
ciem „ostrej amunicji”. Niefrasobliwi 
turyści wspinali się na mury, niejed-
nokrotnie je uszkadzając, biwakowali 
w okolicach miejsc pamięci narodowej 
i rozpalali ogniska.

W 2001 r. otwarto Poznański Ring 
Rowerowy, czyli otaczający stolicę 
Wielkopolski pierścień szlaków wraz 
z drogami dojazdowymi. Popularny, 
północny odcinek ringu biegł właśnie 
przez Poligon Biedrusko. Przez wiele 
lat rowerzyści mogli się nim poruszać, 
pod warunkiem, że czynili to w week-
endy lub w inne dni wolne, a na poligo-
nie nie miały przy tym miejsca ćwicze-
nia wojskowe z użyciem broni ostrej.

Do dziś w niektórych przewod-
nikach czy na niektórych przezna-
czonych dla rowerzystów stronach 
internetowych pisze się, że pierścień 
przebiega przez poligon.

– A przecież nie jest to już prawda – 
zaznacza kpt. Marcelina Kusza-Sulow-
ska. – Dlatego też czasem interweniuję 
u osób prowadzących takie strony. Bo 
wprowadzają rowerzystów w błąd.

Tor dla wozów bojowych
Ruchu rowerowego zakazano 

pod koniec 2018 r. Zakaz ten wciąż 

obowiązuje. Ostatnio interpelację 
w tej sprawie złożył poseł Franci-
szek Sterczewski, który zasugerował 
ponowne wpuszczenie cyklistów na 
obszar poligonu.

– Pan poseł zwrócił się do mi-
nisterstwa – informuje Marcelina 
Kusza-Sulowska. – I to MON będzie 
odpowiadał na interpelację. Warto 
jednak zaznaczyć, że na dziś zakaz 
poruszania się samochodem czy 
rowerem obowiązuje na terenie ca-
łego poligonu, 24 godziny na dobę 
i siedem dni w tygodniu. Zakaz do-
tyczy wszystkich, którzy nie należą 
do personelu Sił Zbrojnych lub nie 
mają przepustki od komendanta 
Centrum.

Nasza rozmówczyni dodaje 
w tym miejscu, że likwidacja szlaku 
rowerowego oraz ograniczenie w y-
dawanych pozwoleń na przejazd ze 
Złotnik do Biedruska jest związane 
w dużej mierze z modernizacją po-
ligonu. Część wspomnianej drogi 
stanie się bowiem obiektem szkole-
niow ym.

– Będzie tam Tor do Nauki Jazdy 
dla kierowców wozów bojow ych – 
precyzuje pani kapitan.

Komendant może w ydać zgodę 
na wjazd na teren poligonu osobom, 
które zwrócą się z wnioskiem i odpo-
wiednio go umoty wują.

– Jeśli nie koliduje to ze szkole-
niem na poligonie Biedrusko, Cen-
trum wyraża zgodę na odwiedzanie 
miejsc pamięci narodowej szczegól-Marcelina Kusza-Sulowska, oficer prasowy Centrum Szkolenia Wojsk Lądowych

Krzysztof Kuba, komendant Centrum Szkolenia Wojsk Lądowych i Łukasz Mikołajczyk, wojewoda.

Wjazd na poligon

Rowerzyści i kierowcy cywilnych aut ryzykowali 
kolizję z ciężkim sprzętem wojskowym 
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– Dzieci były zadowolone, podobał 
im się Toruń, a najbardziej właśnie 
przygotowywanie pierników w mu-
zeum – dodaje Monika Kaczalska.

– Tak, najfajniejsze było to, że sami 
mogliśmy zrobić pierniki! – przekrzy-
kują ją Oliwia i Amelka, dziewczynki 
na oko dziesięcioletnie.

Pracownica muzeum, zanim za-
częła opowiadać, zapytała najpierw 
przybyszów ze Złotnik, czy potrafią 
zachować tajemnicę. Wszyscy chórem 
odpowiedzieli „jo”, co po toruńsku zna-
czy „tak”. A po upieczeniu pierników 
uczestnicy wycieczki mianowani zo-
stali czeladnikami. Otrzymali też ofertę 
pracy w wytwórni pierników. Tyle, że 
w… 1905 r. I byli chętni. Pan Zbyszek 
zdecydował się na pracę przy historycz-
nej machinie mieszającej ciasto. 

Szalone życie gwiazd
Dzieciom najbardziej podobało się 

Muzeum Piernika, a dorosłym chyba 
jednak Planetarium.

– Niesamowite miejsce, choć błęd-
nik tam może oszaleć – śmieje się pani 
Ewa. – Ekran ma 15 metrów średnicy, 
fotel są przechylone, a obraz wirował. 
Pokazywano nam film „Poza horyzon-
tem”, który opowiadał o życiu gwiazd. 
Duże wrażenie zrobiły na mnie sło-
neczne protuberancje. 

– W Planetarium pokazują też wiele 
innych interesujących filmów – dopo-
wiada Małgorzata Salwa-Haibach.

Po zaliczeniu najważniejszych atrak-
cji, grupa podzieliła się i turyści zwiedzali 
Toruń na własną rękę. A jak wiadomo, na 
toruńskim Starym i Nowym Mieście 
jest co zwiedzać: Rynek Staromiejski 
z Ratuszem i pomnikiem Mikołaja Ko-
pernika, kościół Wniebowzięcia NMP, 
katedra świętych Janów (ze słynnym 
dzwonem Tuba Dei, największym 
w Polsce po krakowskim Zygmuncie), 
Dwór Artusa, zakonserwowane ruiny 
zamku krzyżackiego, Krzywa Wieża… 
Jak wiadomo, o ścianę tej ostatniej obo-
wiązkowo należy się oprzeć. Lojalnie 
uprzedzamy jednak, że nie jest to proste 
i można się przewrócić.

Pomimo to warto spróbować. Jak 
nas bowiem poinformowała pani Mał-
gorzata, jeśli staniemy pod wieżą pięta-
mi do muru i uda nam się utrzymać 
równowagę, możemy wypowiedzieć 
życzenie. Powinno się spełnić.

– Ja się akurat o wieżę nie opierałam 
– śmieje się Ewa Korek. – Nie mogłam, 

bo chciałam pstryknąć fotki opierają-
cym się o wieżę ludziom z naszej grupy 

– dodaje tytułem wyjaśnienia.

Znikająca Wisła
Nasza rozmówczyni wyszła za to 

poza miejskie mury, na Bulwar Fila-

delfijski, a potem na brzeg Wisły.
– Na wystawionym na działanie 

słońca bulwarze było jednak za gorąco, 
a na częściowo wyschniętą Wisłę aż 
smutno było patrzeć – dzieli się pesy-
mistycznym spostrzeżeniem.

– To prawda, stan wody jest niski – 
przyznaje pani Małgorzata. – Jednak 
łachy latem na Wiśle pamiętam jesz-
cze z dzieciństwa. Torunianie nawet 
się na nich opalali.

Pomimo to niski stan wody w Wi-
śle z pewnością nie cieszy. Jednakowoż 
mieszkańcy Złotnik wracali do do-
mów w dobrych humorach. W końcu 
Toruń zalicza się do najpiękniejszych 
miast na świecie, jest miastem rekla-
mowanym za pomocą hasła „gotyk na 
dotyk”.

No dobrze, a dokąd kolejny wyjazd, 
kiedy zagrożenie wirusem już minie? 
Monika Kaczalska najchętniej poje-
chałaby do Malborka.

To chyba dobra propozycja. 
W końcu co gotyk, to gotyk.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA WYDARZENIA

Sołtyska zabrała swoich 
mieszkańców na wycieczkę 
do serca gotyku
Pięćdziesiąt osób ze Złotnik Wsi udało się w podróż do 
gwiazd, a także w dość odległą przeszłość. I to wszystko 
w ciągu jednego zaledwie dnia!

Wycieczki mieszkańców Złot-
nik Wsi to już dobra tradycja. Dwa 
lata temu sołtys Ewa Korek zaprosiła 
mieszkańców miejscowości do ogro-
du zoologicznego we Wrocławiu. Zaś 

rok temu pięćdziesiąt osób z sołectwa 
pojechało do pięknego, gotyckiego 
Torunia. Wycieczki sfinansowano 
z funduszu sołeckiego

W tym roku, z powodu pandemii, 
wycieczki nie będzie. Zamiast tego 
powspominajmy więc, jak było w ser-
cu gotyku. Na razie taka wirtualna po-
dróż musi nam wystarczyć.

Przewoźnik i babeczki
Grupa złotnickich turystów do-

tarła do Torunia – to już także dobra 
tradycja – autokarem firmy Dom-Jan.

– To nasz sprawdzony przewoź-
nik – podkreśla Ewa Korek. – Byliśmy 
już z nim we Wrocławiu, a złotnickie 
morsy jeżdżą z nim także na zloty do 
Mielna. Nie zawiedliśmy się. Kierow-

ca był fajny i szybko się z nim zaprzy-
jaźniliśmy.

– Znany przewoźnik, który budzi 
zaufanie, to ważna rzecz – kiwa głową 
Monika Kaczalska, członkini Rady 
Sołeckiej.

Turystom z Złotnik towarzyszyła 
ekipa z naszego „Magazynu”: redaktor 
naczelna Agnieszka Łęcka i fotorepor-
ter Maciej Łuczkowski.

Jeszcze na trasie na jednym z posto-
jów uczestnicy wycieczki złożyli życze-
nia urodzinowe red. Agnieszce Łęckiej 
i Stanisławowi Korkowi, mężowi pani 
sołtys. Jubilaci otrzymali od Ewy Korek 
babeczki jagodowe ze świeczkami oraz 
zabawne czapeczki. Maciej Łuczkow-
ski poczęstował wszystkich sernikiem 
własnej roboty. Bywalcy gminnych fe-
stynów wiedzą już dobrze, że sernik ten 
to specjalność Maćka.

Przewodniczka i astronom
A na miejscu cała grupa spotkała 

byłą przewodniczącą Rady Gminy 
i byłą przewodniczącą Zarządu Osie-
dla Grzybowego Małgorzatę Salwa-

-Haibach. Pani Małgorzata pochodzi 
z Torunia, a że akurat też w Toruniu 
była, podjęła się więc zadania oprowa-
dzenia przyjezdnych.

– I wywiązała się z tego zadania bar-
dzo dobrze, jakby była zawodowym 
przewodnikiem – chwali sołtys Ewa 
Korek. – Ma dar opowiadania, no i wi-
dać, że kocha swoje rodzinne miasto.

– Przewodnika mieliśmy dobrego – 
potwierdza krótko Monika Kaczalska.

– Miło mi to słyszeć – uśmiecha 
się na te słowa główna zainteresowa-
na. – Zawsze interesowałam się histo-
rią swojego miasta i lubiłam po nim 
oprowadzać znajomych czy rodzinę. 
W czasach studenckich często opro-
wadzałam niemieckie delegacje, które 

przyjeżdżały do Torunia na zaprosze-
nie władz miejskich. Wielką radością 
i przyjemnością była dla mnie możli-
wość pokazania kawałka mojego ro-
dzinnego miasta moim przyjaciołom 
i sąsiadom ze Złotnik Wsi.

Pani Małgorzata opowiadała 
obszernie m.in. o rodzinie i dziełach 
najbardziej znanego torunianina, 
czyli Mikołaja Kopernika, wybitego 
astronoma, który żył na przełomie XV 
i XVI stulecia. Przewodniczka napo-
mknęła też, że Toruń założony został 
w XIII wieku przez Krzyżaków. 

– Miasto zajmowało wówczas 
mniej więcej teren wielkości parku 
technologicznego w Złotnikach – 
mruży oko przewodniczka.

Dzisiejszy Toruń trudno oczy-
wiście porównywać z tym średnio-
wiecznym (pomimo doskonale za-
chowanego zespołu staromiejskiego). 
Miasto liczy ponad 200 tys. mieszkań-
ców, a corocznie odwiedza je ponad 2 
mln turystów. Nie tylko z Polski.

– Toruń znajduje się  na liście UNE-
SCO i jest miastem znanym na całym 
świecie – zaznacza pani Małgorzata.

Czeladnicy ze Złotnik
Dwoma głównymi punktami pod-

czas zwiedzania Torunia było Żywe 
Muzeum Pierników oraz Planetarium.

– W muzeum zostaliśmy miło 
przyjęci przez pracowników, którzy 
toruńską gwarą (!) opowiedzieli nam, 
jak się przygotowuje ciasto na piernik – 
relacjonuje Ewa Korek. – Dali nam też 
do powąchania orientalne przyprawy 
i pokazali historyczne machiny. A po-
tem podzielono nas na trzy drużyny 
i sami mogliśmy spróbować swoich 
sił przy przygotowywaniu ciasta. A sa-
modzielnie upieczone pierniki zabrali-
śmy do domu!
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Przewodniczka Małgorzata Salwa-Haibach  
i sołtys Ewa Korek 

Jublaci Stanisław Korek i Agnieszka 
Łęcka w urodzinowych czapeczkach

Maja Krause z sernikiem 
Macieja Łuczkowskiego

Grupa przed Muzeum Piernika

Mieszkańcy Złotnik przygotowują ciasto na pierniki

Przewodnicy z muzeum oraz 
Ewa i Stanisław Korkowie

Kierowca autobusu szybko 
zdobył sympatię pasażerów
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 CO SŁYCHAĆ W GMINIE - informacje przygotowane przez Urząd Gminy Suchy Las 

Bezpieczny powrót do szkół – dowiedz się więcej
Decyzją Ministerstwa Edukacji Narodowej, 1 września uczniowie wracają do szkół. Przedstawiamy Państwu wytyczne, 
które przez MEN zostały podane do publicznej wiadomości na konferencji prasowej w dniu 5 sierpnia br. (z aktualizacją 
do dnia zamknięcia sierpniowego wydania SMMG). Mają one zastosowanie do organizacji pracy szkół i placówek, w tym 
dla uczniów ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi.
Wytyczne zawierają ogólne i szczegółowe zalecenia związane m.in. z: organizacją zajęć w szkole, wydawaniem posiłków, 
higieną, czyszczeniem, dezynfekcją pomieszczeń i powierzchni, postępowaniem w przypadku podejrzenia zakażenia 
u uczniów i pracowników szkoły.
Wytyczne GIS

Główną wytyczną jest bezwzględ-
ne przestrzeganie podstawowych zasad 
higieny: częste mycie rąk, ochrona pod-
czas kichania i kaszlu, unikanie dotyka-
nia oczu, nosa i ust, obowiązkowe za-
krywanie ust i nosa przez osoby trzecie 
przychodzące do szkoły lub placówki, 
regularne czyszczenie pomieszczeń. 

Uczniowie w klasach nie będą mu-
sieli nosić maseczek. W miarę możli-
wości zaleca się taką organizację pracy 
i jej koordynację, która umożliwi za-
chowanie dystansu między osobami 
przebywającymi na terenie szkoły.

Dyrektorzy szkół i placówek na 
podstawie wytycznych przygotują 
wewnętrzne regulaminy lub procedu-
ry funkcjonowania szkoły i placówki 
w czasie epidemii.

Główny Inspektor Sanitarny, w po-
rozumieniu z MEN, opracuje szczegó-
łowe rekomendacje postępowania dla 
powiatowych inspektorów sanitarnych 
w sytuacji wystąpienia na terenie szkoły 
ogniska zakażenia. Będą one uzależnio-
ne od stopnia zakażenia występującego 
na danym terenie i adekwatne do wy-
stępujących okoliczności. 

 Pozytywna opinia Państwowego 
Powiatowego Inspektora Sanitarnego 
będzie kluczowa dla dyrektora szkoły 
lub placówki i organu prowadzące-
go w przejściu na system kształcenia 

„mieszany” lub „zdalny (tzw. warianty 
B i C pracy szkoły i placówki).

W zakresie wychowania przed-
szkolnego obowiązują wytyczne 
przeciwepidemiczne Głównego In-
spektora Sanitarnego z 2 lipca br. dla 
przedszkoli, oddziałów przedszkol-
nych oraz instytucji opieki nad dzieć-
mi w wieku do lat 3.

Zmiany prawne
Minister Edukacji Narodowej 

wydał akty prawne, które pozwolą na 
wdrożenie w szkołach odpowiednich 
rozwiązań w przypadku wystąpienia 
ogniska zakażenia. Dzięki wprowa-
dzonym zmianom dyrektorzy szkół, 
placówek dostali narzędzia pozwala-
jące na odpowiednią organizację zajęć 
w szkole, szczególnie, jeśli sytuacja 
epidemiologiczna zagrozi zdrowiu 
uczniów. Po otrzymaniu pozytywnej 
opinii powiatowego inspektora sani-
tarnego i zgody organu prowadzącego 
będą mogli elastycznie wprowadzać 
model mieszany pracy szkoły i placów-
ki czy nauczania zdalnego.

Są to elastyczne rozwiązania umoż-
liwiające dyrektorowi szkoły lub pla-
cówki zawieszenie zajęć w formie trady-
cyjnej adekwatnie do skali zagrożenia 
epidemicznego i potrzeb z tym związa-
nych oraz możliwości organizacyjnych. 
Dyrektor będzie mógł zawiesić zajęcia 
grupy, grupy wychowawczej, oddzia-
łu, klasy, etapu edukacyjnego lub całej 
szkoły lub placówki, w zakresie wszyst-
kich lub poszczególnych zajęć.

Warianty funkcjonowania 
szkół i placówek w okresie 
pandemii w sytuacji 
wystąpienia zakażenia 
na danym terenie
Wariant A  

– tradycyjna forma kształcenia
W szkole funkcjonuje tradycyjne 

kształcenie. Obowiązują wytyczne 
GIS, MZ i MEN dla szkół i placówek 
oświatowych. W przypadku wystąpie-
nia zagrożenia epidemiologicznego 
dyrektor szkoły, po uzyskaniu pozy-
tywnej opinii Państwowego Powia-
towego Inspektora Sanitarnego i za 
zgodą organu prowadzącego, będzie 
mógł częściowo lub w całości zawie-
sić stacjonarną pracę szkół i placówek. 
Wówczas dopuszczalne będą dwa wa-
rianty kształcenia: B i C.
Wariant B  

– mieszana forma kształcenia 
(hybrydowa)

Dyrektor będzie mógł zawiesić za-
jęcia grupy, grupy wychowawczej, od-
działu, klasy, etapu edukacyjnego lub 
całej szkoły lub placówki, w zakresie 
wszystkich lub poszczególnych zajęć 
i prowadzić kształcenie na odległość 
(zdalne). Będzie to zależało od sytu-
acji epidemicznej na danym terenie, 
w danej szkole czy placówce. Decyzję 
podejmie dyrektor po uzyskaniu zgo-
dy organu prowadzącego i otrzyma-
niu pozytywnej opinii Państwowego 
Powiatowego Inspektora Sanitarnego. 

Opinie te, będzie można – z uwagi na 
konieczność podejmowania szybkiej 
decyzji – uzyskać pisemnie, ustnie, za 
pomocą maila, telefonu.
Wariant C  

– kształcenie zdalne
Dyrektor szkoły, placówki podej-

muje decyzję o zawieszeniu zajęć sta-
cjonarnych na określony czas i wpro-
wadzeniu w całej szkole kształcenia 
na odległość (edukacji zdalnej). Ko-
nieczna będzie w tym przypadku zgo-
da organu prowadzącego i pozytywna 
opinia Państwowego Powiatowego In-
spektora Sanitarnego. Minister Edu-
kacji Narodowej nadal zachowuje 
uprawnienie do ograniczenia zajęć 
w szkołach na terenie kraju.

Dalsze działania 
MEN zapowiada spotkania z wo-

jewodami, z regionalnymi inspekto-
rami sanitarnymi, dyrektorami szkół 
i placówek przed now ym rokiem 
szkolnym. W resorcie przez cały 
czas trwają prace nad aktami praw-
nymi i dodatkow ymi w ytycznymi 
dla bezpiecznego powrotu uczniów 
do szkół.

Swoją drogą, na inny niż dotych-
czasowe, rok szkolny przygotowują 
się placówki oświatowe i samorządy, 
które są dla nich organami prowa-
dzącymi. 

– Nasze placówki przygotowują 
się jak najlepiej – podkreśla Violetta 
Pałącarz, kierownik Referatu Oświa-
ty i Sportu Urzędu Gminy. – Gmina 
nie szczędzi pieniędzy na środki de-
zynfekujące dla wszystkich pracow-
ników, rodziców. W szkołach i przed-
szkolach pojawiły się ozonatory, 
a także osłony z plexi. W Chludowie 
zostały naprawione i zamontowane 
nowe klimatyzatory, a we wszystkich 
łazienkach nie może zabraknąć jedno-
razowych ręczników i mydła. Pomy-
śleliśmy o tym, by w każdej klasie były 
jednorazowe chusteczki nasączone 
wodą, by uczeń w każdej chwili mógł 
oczyścić dłonie. Łokciowe dezynfeka-
tory  czekają w holach szkół, pokojach 
nauczycielskich, oczywiście dla doro-
słych. Dyrektorzy mówią o wyposaże-
niu nauczycieli w maseczki, przyłbice 
i rękawiczki, które mogą wykorzystać 
w razie potrzeby.

Z pewnością największą uwagę 
zwracają też koszty funkcjonowania 
systemów odpadowych, z których 
największym są opłaty za zagospoda-
rowanie, czyli stawki za przetwarza-
nie każdej tony odpadów. Wszystkie 
odpady, które ZGK Suchy Las Sp. z 
o.o. odbiera od mieszkańców i zbiera 
w PSZOK, przekazywane są do in-
stalacji, które przetwarzają dany typ 
odpadu.

Przyczyny zmian
Na przełomie 2019 i 2020 roku 

stawki w instalacjach na terenie na-
szego kraju zostały podwyższone o 
kilkadziesiąt a nawet kilkaset procent! 
Ma na to wpływ wiele czynników 
wewnętrznych (zbyt mała liczba pro-
fesjonalnych zakładów przetwarzania 
do ilości produkowanych odpadów) 

oraz zewnętrznych (utrata stabilności 
w branży surowcowej na terenie UE, a 
także poza nią, np. w Chinach). Nie-
stety efektem powyższych czynników 
są obserwowane w całym kraju (już 
od zeszłego roku) podwyżki opłat od 
mieszkańców za gospodarowanie od-
padami. 

Bardzo istotną kwestią, wprowa-
dzoną zmianą ustawy o utrzymaniu 
czystości i porządku w gminach, są 
dodane zapisy, które nakładają na 
wszystkie gminy/urzędy miast/
związki międzygminne obowiązkową 
zmianę regulaminów, na podstawie 
których za błędne segregowanie od-
padów możliwe jest naliczenie opłaty 
podwyższonej. W przypadku naszej 
gminy oznacza naliczenie opłaty nie 
25 zł, a 100 zł od osoby. 

Z praktycznego punktu widzenia 

stwierdzić możemy, że segregacja w 
naszej gminie jest na wysokim pozio-
mie, a mieszkańcy mają dużą wiedzę. 
Niemniej jednak powstałe czasem na-
ruszenia wydają się wręcz nielogiczne, 
przykładowo do brązowego pojemni-
ka wraz z odpadami zielonymi/BIO 
wrzucono ok. 20 kg gruzu betonowe-
go lub urządzenia elektryczne czy też 
pianki poliuretanowe…

Kampania edukacyjna
ZGK Suchy Las Sp. z o.o. już od 

2018 roku (kiedy w projektach zmia-
ny ustawy mowa już była o opłacie 
podwyższonej za naruszenia segre-
gacji) używa żółtej naklejki o treści 

„Ostrzeżenie”. Ma to charakter kam-
panii edukacyjnej. Powyższa naklejka 
miała zmotywować właściciela nieru-
chomości do kontaktu z zakładem, w 
celu wyjaśnienia powstałych błędów 
w selektywnej zbiórce. 

Obowiązujące zasady segregacji 
(dostępne m.in. na https://zgksuchy-
las.eu/odpady/segregowane/) mogą 
się w detalach różnić w poszczegól-
nych gminach, w zależności od instala-
cji do której następnie trafiają zebrane 
od mieszkańców odpady.

Reguły mogą się również zmieniać 
w czasie, np. z powodu postania no-
wych zakładów przetwarzania danych 
typów odpadów (czego życzmy sobie 
wzajemnie), które zagospodarowywać 
będą kolejne frakcje śmieci.

Najwięcej problemów zdarza się 
przy odpadach z tworzyw sztucznych 
(żółty worek). Niestety nie wszystko 
co jest plastikiem można umieścić w 
żółtym worku ze względu na wymogi, 
które stawiane są przez instalacje (naj-
częściej sortownie). Dobrym przykła-
dem są małe zabawki plastikowe, które 
w rzeczywistości składają się często z 
różnych gatunków materiałów jak np. 
z metalu, gumy, tkaniny, tworzyw po-
lipropylenowych lub polietylenowych 
itd. Rozdzielenie zabawki na osobne 
typy odpadów byłoby z pewnością 
bardzo nieekonomiczne, a często i 
technicznie niemożliwe. Dlatego in-
stalacjom części odpadów po prostu 
nie opłaca się przetwarzać. 

W przypadku wątpliwości co do 
klasyfikacji odpadów, gorąco zachęca-
my do kontaktu (https://zgksuchylas.
eu/selektywni/ ; segregacja@zgksu-
chylas.eu ; 61 8 125 160, wewn. 5; 691 
150 250). Popularna ulotka z zasada-
mi segregacji z pewnością nigdy nie 
będzie kompletna  – nowy produkt 
na rynku = nowy odpad. Niestety nie 
zawsze intuicja podpowiadająca, gdzie 
wrzucić dany odpad ma odwzorowa-
nie w stanie gospodarki odpadowej, 
dlatego stwierdzamy, że lepiej zadzwo-
nić czy też napisać, niż ryzykować pod-
niesieniem opłaty za odpady. Zachęca-
my zatem do współpracy i wspólnej 
segregacji.

ZGK Suchy Las Sp. z o.o.

Segreguj, czyli kilka informacji 
o nadchodzących zmianach
Na przestrzeni lat obserwować mogliśmy kilka istotnych 
zmian w zakresie gospodarki odpadami, zaczynając od 
tzw. boomu śmieciowego w 2013 r., kiedy to gminy/mia-
sta/związki międzygminne przejęły odpowiedzialność za 
gospodarowanie odpadami komunalnymi, do roku bieżą-
cego, w którym segregacja staje się obowiązkowa (wcze-
śniej mogliśmy zadeklarować segregowanie odpadów lub 
też brak segregacji). Zaistniałe zmiany spowodowały, że 
temat odpadów zaczął wymagać od nas coraz to większej 
uwagi w życiu codziennym.
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Grupy zorganizowane mogą zwie-
dzać obiekt w każdy wtorek i czwartek 
w godzinach od 9.00 do 16.00. Wy-
magana jest telefoniczna lub mailowa 
rezerwacja. Na gości indywidualnych 
Ośrodek czeka we wszystkie niedzie-
le sierpnia (z wyjątkiem 30 sierpnia) 
w godzinach 9.00-16.00.

Park Orientacji Przestrzennej 
w Owińskach zwany jest „ogrodem 
zmysłów”, ponieważ pozwala doświad-
czyć świata dotykiem, węchem czy 
słuchem. Różnorodna nawierzchnia 
poszczególnych ścieżek, tworzone 
przez nie labirynty, ogródki zapacho-
we dookoła, urządzenia zainstalowane 
w parku  oraz zastosowane rozwiązania 
architektoniczne stanowią pomoc dla 
osób niewidomych i słabowidzących 
w nauce poruszania się w przestrzeni. 
Ale jest to miejsce, do którego zaprasza-
my także ludzi zdrowych. Ogród pełni 
bowiem również rolę integracyjną. 
Można się tu zapoznać ze sposobami 
funkcjonowania osób niepełnospraw-
nych. Takie rozwiązanie przyczynia się 

do pokonywania barier mentalnych 
i lepszego zrozumienia chorych z dys-
funkcjami narządu wzroku.

Przyjeżdżając do Parku Orientacji 
Przestrzennej, można również od-
wiedzić Muzeum Tyflologiczne oraz 
jedyną w Polsce i Europie Pracownię 
Tyfloakustyczną. Służy ona przede 
wszystkim usprawnieniu nauczania 
orientacji przestrzennej przy wyko-
rzystaniu dźwięków otoczenia. Peda-
godzy Ośrodka, wspólnie z pracowni-
kami naukowymi UAM i Politechniki 
Poznańskiej, stworzyli wygłuszone 
pomieszczenie (o specyfice komory 
bezechowej) wyposażone w bardzo 
wysokiej klasy system głośników 
umieszczonych na wszystkich ścia-
nach (plus dwa głośniki basowe w ro-
gach pracowni). Sala tyfloakustyczna 
jest ponadto wyposażona w specjali-
styczny system pozwalający na odtwa-
rzanie zgromadzonych w bibliotece 
dźwięków pod kątem rozmaitych za-
jęć z orientacji przestrzennej. 
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Unikalny w skali europejskiej 
Park Orientacji Przestrzennej 
ponownie otwarty
Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy dla Dzieci  
Niewidomych w Owińskach serdecznie zaprasza wszyst-
kich chętnych do odwiedzin „ogrodu zmysłów”.  
Ze względów epidemiologicznych obowiązują jednak 
szczególne zasady bezpieczeństwa. 

Dzięki nowemu informatorowi 
dowiemy się, jak można akty wnie 
w ypocząć i co w poszczególnych 
gminach powiatu jest warte uwagi. 
Chętni mogą skorzystać z piętnastu 
zaprezentowanych w przewodni-
ku urokliw ych tras. Łatwo do nich 
dotrzeć środkami komunikacji 
publicznej. Każdy opis w ycieczki 
składa się z trzech elementów. Są to: 
mapa okolic z zaznaczonym przebie-
giem trasy, krótki tekst przybliżający 
główne atrakcje i charakterystyczne 
punkty na szlaku oraz kod QR pro-
wadzący do śladu GPS zapisanego 
na mapie Google. 

Wycieczki zaplanowane zostały 
w taki sposób, by większość czasu 
poruszać się po szlakach rowero-
w ych. Są one tematyczne (np. Cy-
sterski Szlak Rowerow y), regionalne 
(np. Nadwarciański Szlak Rowero-
w y), łącznikowe (np. R-1 do R-12 na 
terenie Puszczy Zielonki) lub lokal-
ne, gminne. 

W naszym regionie powstają 
coraz to nowe szlaki turystyczne, 
bo – jak mało który – nadaje się on 
na rowerowe w ypraw y. Od kilku już 

lat kolarstwo przeży wa wielki boom, 
nie tylko jako sposób przemieszcza-
nia się, lecz także służące rekreacji 
i akty wności. Jeżdżą młodsi, starsi, 
a nawet seniorzy. Nikogo nie trzeba 
bowiem przekony wać, że ma to po-
zyty wny wpły w na zdrowie oraz śro-
dowisko. W powiecie poznańskim 
każdy znajdzie odpowiednią dla 
siebie trasę i miło spędzi czas. Za-
praszamy zatem na rowerowe szlaki!

TS

„Niedzielnych rowerzystów” 
zapraszamy na szlaki!
 „Przewodnik niedzielnego rowerzysty” powstał z myślą 
o liczonych już w setkach tysięcy amatorach jednośladów. 
Najnowsza propozycja wydawnicza powiatu skierowana jest 
przede wszystkim do rodzin z dziećmi czy seniorów. Dostęp-
na jest na stronie www.powiat.poznan.pl, będzie ją można 
wygrać w różnego rodzaju konkursach lub też otrzymać pod-
czas imprez organizowanych przez samorząd powiatowy.

fot
. S

ta
ro

stw
o P

ow
iat

ow
e

INFORMACJE

22 Sucholeski.EU       sierpień 2020      nr 8 (103)  nr 8 (103)       sierpień 2020      Sucholeski Magazyn Mieszkańców Gminy 23



Umowa deweloperska różni się 
od umowy, którą zawieramy z oso-
bą fizyczną kupując mieszkanie na 
rynku wtórnym. W pierwszym przy-
padku sprzedający zawiera z nami 
umowę sprzedaży, na podstawie któ-
rej przenosi na nas własność lokalu 
mieszkalnego.

Definicja umowy
Natomiast umowa deweloperska 

to umowa na podstawie, której de-
weloper zobowiązuje się do ustano-
wienia lub przeniesienia na naby wcę 
po zakończeniu przedsięwzięcia 
deweloperskiego prawa odrębnej 

własności lokalu mieszkalnego albo  
użytkowania wieczystego nieru-
chomości gruntowej lub własności 
domu jednorodzinnego posadowio-
nego na nieruchomości gruntowej 
będącej w użytkowaniu wieczystym 
na niej posadowionego stanowiące-
go odrębną nieruchomość, a naby w-
ca zobowiązuje się do spełnienia 
świadczenia pieniężnego na rzecz 
dewelopera na poczet ceny nabycia 
tego prawa.

Umowa deweloperska nie przeno-
si własności na nabywcę. Aby nabyw-
ca stał się właścicielem lokalu, ko-
nieczne jest zawarcie drugiej umowy, 
tzw. umowy przenoszącej własność, 
a to będzie możliwe po ukończeniu 
inwestycji budowlanej.

Ważność odbioru
Odbiór jest bardzo ważną chwilą 

w procesie naby wania mieszkania 
lub domu jednorodzinnego od de-
welopera. Dlatego bardzo ważne jest, 
żeby taki odbiór został przeprowa-

dzony prawidłowo. Przede wszyst-
kim lokal powinien odpowiadać 
przedmiotowi umow y opisanemu 
w umowie deweloperskiej. Oznacza 
to, że powinien być w ykonany zgod-
nie ze sztuką budowlaną oraz pro-
jektem.  To właśnie podczas odbioru 
naby wca ma możliwość zgłoszenia 
wad lokalu. 

Odbiór powinien być przeprowa-
dzony po uzyskaniu pozwolenia na 
użytkowanie, lub po zawiadomieniu 
o zakończeniu budowy, a przed prze-
niesieniem własności. Termin i spo-
sób  zawiadomienia nabywcy o od-
biorze powinien zostać uregulowany 
w umowie deweloperskiej. 

Celem odbioru jest umożliwienie 
nabywcy sprawdzenia stanu lokalu 
mieszkalnego/domu jednorodzin-
nego i wykrycie ewentualnych wad 
fizycznych przed jego ostatecznym 
nabyciem. Jako przykłady takich wad 
można wskazać: krzywo położone 
tynki, pęknięcia na ścianach, użycie 
przy budowie lub wykończeniu mate-
riałów złej jakości itp. Wszystkie wady 
powinny zostać zgłoszone do proto-
kołu odbioru. Wówczas deweloper 
ma obowiązek w terminie 14 dni od 
dnia podpisania protokołu, doręczyć 
nabywcy oświadczenie o uznaniu 
wad lub oświadczenie o odmowie 
uznania wad oraz o jej przyczynach. 
Brak takiego oświadczenia lub zło-
żenie go po terminie można poczyty-
wać jako uznanie wad. 

Sprawdzenie i zweryfikowanie 
wszystkich elementów przy odbio-
rze nie należy do łatw ych spraw, 
ponieważ w ymaga to odpowiedniej 
wiedzy. Często dochodzi do tego 
presja ze strony dewelopera, który 

swój pośpiech może argumentować 
wizytą u innych klientów. Warto 
skorzystać z usług profesjonalisty, 
który pomoże nam sprawdzić czy 
wszystko jest zgodne z obowiązują-
cymi przepisami.

W praktyce większość lokali dewe-
loperskich ma mniejsze lub większe 
wady. Deweloper jest zobowiązany, 
w terminie 30 dni od dnia podpisa-
nia protokołu, usunąć uznane wady 
lokalu mieszkalnego lub domu jedno-
rodzinnego. W przypadku nieuznania 
wady przez dewelopera pozostaje nam 
droga sądowa oparta na roszczeniach 
z  tytułu rękojmi. 

Istnieją również sytuacje, kiedy 
naby wca nie powinien w yrazić zgo-
dy na odbiór nieruchomości. Jednak 
podkreślić należy, że każdy przypa-
dek jest inny i należy podchodzić do 
niego indy widualnie.

Istotne wady lokalu
Okolicznościami takimi będą 

istotne wady lokalu, takie których de-
weloper nie będzie w stanie usunąć, np. 
nabyliśmy lokal trzypokojowy, a de-
weloper przedstawił nam do odbioru 
lokal dwupokojowy, kupiliśmy lokal 
z balkonem, a deweloper przedstawił 
nam lokal bez balkonu. 

Innymi okolicznościami upraw-
niającymi do niewyrażenia zgody 
na odbiór są sytuacje, gdy odbierany 
lokal może zagrażać naszemu bezpie-
czeństwu, np. nieprawidłowo wykona-
na instalacja gazowa czy też wadliwie 
wykonany strop. W takim wypadku 
w protokole powinno się wskazać od-
mowę dokonania odbioru i jako uza-
sadnienie tej odmowy wpisać stwier-
dzone istotne wady.

W przypadku, gdy deweloper 
nie wykonał swojego zobowiązania, 
z uwagi na to, iż przedmiot umowy 
różni się od tego określonego w umo-
wie deweloperskiej, pozostaje on 
w zwłoce. W takiej sytuacji można 
wezwać dewelopera w terminach 
wskazanych w umowie deweloper-
skiej do wykonania zobowiązania, 
a po upływie tych terminów od umo-
wy odstąpić.

Nie wszystko jednak stracone. 
Naprzeciw tym problemom stanęli 
dealerzy, którzy sprzedają sprawdzone 
samochody używane, które w więk-
szości znają od ich dnia wyjazdu z salo-
nu jako samochód nowy. Jednym z ta-
kich miejsc jest Salon Samochodów 
Używanych Lexus Toyota Ukleja, 
w którym można kupić sprawdzone 

samochody wszystkich marek z pol-
skich salonów. Większość stanowią 
samochody marki Toyota i Lexus, któ-
re Grupa Ukleja sprzedaje jako nowe 
w salonach Lexus Poznań oraz Toyota 
Suchy Las i Ujście. Ich historia jest zna-
na od samego początku. 

Nabywca może być pewien, że każ-
dy serwis został wykonany na czas, a na-

prawy blacharsko-lakiernicze z zacho- 
waniem wszystkich standardów bez-
pieczeństwa i sposobem zalecanym 
przez producenta – bez względu na 
koszty. Mimo wszystko, każdy samo-
chód używany przechodzi wewnętrz-
ny test i już na miejscu sprawdzane są 
newralgiczne punkty, sporządzany jest 
raport, który później otrzymuje klient. 

Jeśli samochód wymaga napraw 
lub drobnych zabiegów np. ustawie-
nia geometrii zawieszenia, zostaje to 
wykonane tak, aby klient po zakupie 
samochodu cieszył się jego eksploata-
cją i nie musiał inwestować żadnych 
środków. Celem obsługi klienta jest 
jak najmniejsze zaangażowanie jego 
czasu, dlatego doskonałym rozwią-
zaniem jest usługa „używany za uży-
wany”, która polega na zakupie obec-
nego samochodu klienta. Cały proces 
przebiega sprawnie i zdejmuje z obec-
nego nabywcy ciężar sprzedaży sa-
mochodu przez portale ogłoszeniowe 
i wzięcie na siebie odpowiedzialności 
z tytułu rękojmi.

Warto nadmienić, że zarówno 
samochody marki Lexus jak i Toyota 
cieszą się światowym uznaniem pod 
kątem niezawodności i od lat utrzy-
mują prowadzenie w większości ran-
kingów. Zakres cen oferowanych aut 
jest niezwykle szeroki i mieści się od 
15 000 zł do 400 000 zł – każdy znaj-
dzie coś dla siebie.

Salon Samochodów Używanych 
przy ul. Zawady 38 w Poznaniu to nie 
tylko sprzedaż i zakup samochodów. 
Miejsce to oferuje kompleksowy ser-
wis, usługi wulkanizacyjne, a także 
wykonywanie badań technicznych. 
Zapraszamy do korzystania z naszej 
oferty!!!

MOTORYZACJA

ul. Obornicka 132, 62-002 Suchy Las k/Poznania, tel. 61/811 75 70
ul. Pilska 45, 64-850 Ujście k/Piły, tel. +48 67 210 51 00

ul. Zawady 38, 61-002 Poznań, tel. +48 61 629 90 00

www.toyota-poznan.pl    www.toyota-ukleja.pl    www.uzywane-ukleja.pl

Używany – bez ryzyka
Rynek samochodów używanych w Polsce rozwija się niezwykle dynamicznie. Polacy spro-
wadzają rocznie około miliona samochodów. Warto sobie zadać pytanie czy zakup takiego 
samochodu to na pewno dobry pomysł. Samochody z zagranicy niezwykle często mają 
„przebieg dostosowany do wymagań nabywcy”, co oznacza np. 160 lub 180 tysięcy kilo-
metrów w 15 letnim samochodzie, a ze statystyk wyraźnie wynika, że samochód z takim 
silnikiem i tej marki ma średnio 300 – 350 tysięcy kilometrów przebiegu przy takim roczniku. 
Poza tym pozostaje kwestia jak najtańszego kosztu naprawy sprowadzonego, uszkodzone-
go samochodu. Samochodów nieuszkodzonych w zasadzie się nie sprowadza, ponieważ 
jest to nieopłacalne – dobre i sprawdzone auta za granicą są po prostu droższe niż w Polsce.

Toyota Ukleja zaprasza do salonów!

PRAWNIK RADZI / REKLAMA WWW.SUCHOLESKI.EU

Kancelaria Adwokacka 
Iwona Kęsik-Sójka
ul. Młyńska 6/5, 61-730 Poznań
tel. 790 739 689
kancelaria@adwokat-kesiksojka.pl
www.adwokat-kesiksojka.pl

WYNAJMĘ 
MIESZKANIE 47 m2  

NA WINOGRADACH

LOKAL SKŁADA SIĘ  
Z TRZECH POKOI,  

KUCHNI ORAZ ŁAZIENKI

TEL. 501 063 672

Odbiór lokalu od dewelopera
Czym jest umowa deweloperska? Dlaczego moment od-
bioru lokalu jest tak ważny? Co zrobić, jeśli zauważy się wady 
lokalu? Jakie wady są wadami istotnymi i czym one skutkują? 
Na te i inne pytania odpowiedź znajdziecie poniżej.
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OGRODY

SKRACANIE

FORMOWANIE

WYCINANIE

DRZEW

Kącik literacki
Paweł Widomski, pięćdziesięciopięciolatek, absolwent poloni-
styki, pisarz i felietonista. Jest autorem thrillerów erotycznych 
i opowieści kryminalnych, jak ciepło przez czytelników przyjęta 
książka pt. „Byłem bogiem”.  Ale pisze również krótkie, przepojo-
ne czarnym humorem opowiadania, które publikuje w kolejnych 
tomach pod wspólnym tytułem „Powiedz jak mnie zabijesz”. 
Za zgodą autora będziemy Państwu sukcesywnie te literackie 
miniatury prezentować.

Protekcja
Diabelski kierownik siedział za biur-

kiem i dłubał w nosie, gdy do pokoju 
bez pukania wszedł facet w garniturze.

– To skandal! – rzucił piekielnemu 
urzędnikowi prosto w twarz. – Jestem 
tu już od pół godziny, a wy nic nie zro-
biliście w mojej sprawie!

– Kolejka jest.
– Mnie nie obowiązuje! Wie diabeł, 

kim ja jestem?
– Nie bardzo.
Facet wymamrotał coś pod nosem, 

poczerwieniał. Z kieszeni marynarki 
wyjął pomiętą gazetę. Rozłożył ją na 
biurku i palcem wskazał zdjęcie na 
pierwszej stronie.

– Politykiem! TYM politykiem!
– Aha.
Zapadła cisza. Nowo przybyły 

przez chwilę nerwowo uderzał dłonią 
o udo.

– Chyba należą mi się jakieś wzglę-
dy z tego powodu? – spytał lodowa-
tym głosem.

– Jakie na przykład?
– No, nie wiem. Pojedynczy kocioł, 

niższa temperatura smoły, dodatkowa 
ochrona...

Diabeł westchnął.
– Da się zrobić. Niech pan usiądzie 

w poczekalni, a ja wydam dyspozycje.
Nerwus opuścił pokój, a kierownik 

wezwał interkomem podwładnego.
– Był tu u mnie ten polityk, co to go 

ostatnio dostarczyli z Ziemi – powie-
dział, gdy w drzwiach stanął bies z ob-
sługi. – Chce jednoosobowy kocioł, 
nie za gorącą smołę i kogoś do pilno-
wania. Załatw to.

– Ale szefie, skąd ja wezmę kocioł 
i smołę?? Przecież od lat ludzie dostają 
u nas pokój z widokiem na morze, ła-
zienką i darmowym internetem...

– Nie marudź, tylko bierz się do 
roboty. Kotły na pewno mają w skan-
senie, a smołę kupisz w każdym marke-
cie budowlanym.

Zapchana rura
W dniu imienin żony wróciłem 

wcześniej z pracy. Wyjąłem z pawlacza 
zapakowany prezent i, złożywszy mał-
żonce życzenia, postawiłem go na stole.

– Tylko nie otwieraj. Wieczorem 
przegotuję pyszną kolację przy świe-
cach i wtedy będziemy świętować, do-
brze? A na razie posprzątam mieszkanie.

– Świetny pomysł – odparła. – Przy 
okazji sprawdź odkurzacz. Zupełnie 
przestał ciągnąć, a niedawno zmieni-
łam worek.

– Pewnie się zapchał. Zaraz to zrobię.
Moje przypuszczenie było słuszne. 

Gdy odłączyłem rurę, odkurzacz za-
wył aż miło. Wziąwszy drut, zacząłem 
przepychać.

– Auć! Nie tak mocno! Kłuje!
Trochę zgłupiałem. Zdarzało się, 

że wyciągałem ze środka różne rzeczy. 
Najczęściej skarpetki. Ale żadna z nich 
nie mówiła.

– Kto tam? – spytałem, próbując 
zajrzeć do środka.

– Duch poprzedniego właściciela. 
Przysnąłem ostatnio pod szafą. Nie-
szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
któremuś z was zachciało się sprzątać.  

Wessało mnie i zaklinowałem się na 
amen. Może spróbuj wodą? Tylko letnią!

Zabrałem rurę do łazienki. Po kil-
ku próbach rozległo się głośne „puf ” 
i duch grzmotnął o dno wanny.

– Dziękuję! – wymamrotał, masu-
jąc obolałe członki. – W przyszłości 
będę bardziej uważny.

– Ciekawi mnie jedno – powiedzia-
łem, gdy już doszedł do siebie. – Skąd 
się pan, panie duchu, wziął pod naszą 
szafą?

– Mieszkam tu od chwili śmierci. 
Muszę odpokutować zły uczynek.

– Zły uczynek?
– To głupia historia. Tak niepraw-

dopodobna, że aż trudno w nią uwie-
rzyć. Zginąłem z rąk własnej żony. By-
łem na tyle bezmyślny, że kupiłem jej 
wagę łazienkową na imieniny.

Poczułem, jak zimny pot spływa 
mi po plecach.

– O cholera...

BIURO RACHUNKOWE
RACHMAR

DAMIAN MARSZAŁEK

UL. JANINY OMAŃKOWSKIEJ 
115C LOK. 2

60-465 POZNAŃ
TEL. 605 256 305

damianic@poczta.onet.pl

POMOC  
W ODBIORZE
MIESZKAŃ
DEWELOPERSKICH
501 063 672
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/PowiedzJakMnieZabijesz
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www.eco-cars.pl

ODBIÓR ODPADÓW PRZEMYSŁOWYCH 
tel. 503 012 186, odpady@eco-cars.pl

OFERUJEMY:
 � podstawienie pojemników i kontenerów,
 � odbiór wszelkich odpadów w tym płynnych, półpłynnych, odpadów  

niebezpiecznych, 
 � transport odpadów zgodnie z przepisami ADR oraz 

Systemem Monitorowania Drogowego,
 � wystawianie stosownych dokumentów - kpo, dpo, dpr.

Suchy Las / ul. Obornicka 8a Powierzchnia: 225m2

LOKAL NA WYNAJEM

Telefon: 608 040 131
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